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W Sofii
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Agencja TASS opublikowała następujący tekst wspólnego 
komunikatu o spotkaniu Biura Politycznego KC KPZR i
Prezydium KC KPCz.
„W dniach od 29 lipca do 1 

sierpnia 1968 roku w Czernej 
nad Cisą odbywało się spotka 
nie Biura Politycznego KC 
KPZR i Prezydium KC KPCz.

W spotkaniu wzięli udział: 
ze strony KC KPZR — se­

kretarz generalny KC KPZR, 
L. Breżniew, członkowie Biu­
ra Politycznego KC KPZR — 
A. Kosygin, K. Mazurów, A. 
Pelsze, N. Podgórny, M. Su- 
słow, A. Szelepin, P. Szelest, 
G. Woronow; zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC 
KPZR — P. Demiczew, P. Ma 
szerow; sekretarze KC KPZR 
— K. Katuszew, b. Ponoma- 
riew;

ze strony KPCz — pierwszy 
sekretarz KC KPCz, A. Dub­
czek, członkowie Prezydium 
KC KPCz — F. Barbirek, V. 
Bilak, O. Czernik, D. Kołder, 
F. Kriegel, J. Piller, E. Rigo, 
J. Smrkovsky, J. Szpaczek, O. 
Szvestka; zastępcy członków 
Prezydium KC KPCz — A. Ka 
pek, J. Lenart, B. Simon; prze 
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontrolno-Rewizyjnej — 
N. Jakesz.

Ze strony czechosłowackiej 
w spotkaniu brał udział pre­
zydent Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej. L. Svo 
boda.

W toku spotkania dokonano 
szerokiej partyjnej wymiany 
poglądów w sprawach intere­
sujących obie strony.

Uczestnicy spotkania wymię 
nili szczegółowe informacje o 
sytuacji w swoich krajach.

Spotkanie Biura Polityczne 
go KC KPZR i Prezydium KC 
KPCz przebiegało w atmosfe­
rze całkowitej otwartości, 
szczerości i wzajemnego zrozu 
mienia i miało na celu szuka­
nie dróg dalszego rozwijania i 
umacniania tradycyjnych sto­
sunków przyjaźni między na­
szymi partiami i narodami, o- 
nartych na zasadach marksi- 
?mu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu.

W toku rozmów obydwie de 
legacje za wspólną zgodą po­
stanowiły zwrócić sie do korni 
tetów centralnych komuni­
stycznych i robotniczych par- 
ti Bułgarii, NRD, Polski i Wę­
gier z propozycją przeprowa­
dzenia wielostronnego partyj­
nego spotkania. Wymienione 
bratnie partie zgodziły się z 
tą propozycją.

Spotkanie przedstawicieli 
BPK, KPCz KPZR, PZPR, 
SED. WSPR. odbędzie się 3 
sierpnia br. w Bratysławie”.

PAP
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Broń bakteriologiczna przeciw Wietnamczykom

Johnson zapowiada
dodatkowe kroki wojskowe“

Prezydent Johnson oświadczył na nieoczekiwanie zwołanej 
konferencji prasowej w Waszyngtonie, że bombardowania 
DRW będą kontynuowane. Wskazał on ponadto, że Stany 
Zjednoczone mogą podjąć „dodatkowe kroki wojskowe”.
Johnson utrzymywał przy 

tym jakoby „przeciwnik roz­
budowywał swoje siły” i 
„przygotowywał się do zmaso­
wanej ofensywy”. Prezydent 
nie sprecyzował co rozumie 
pod słowami „dodatkowe kro­
ki wojskowe”.

Przemówienie 
telewizyjne 

prezydenta Svobody
Jak donosi agencja CTK, 

prezydent CSRS, Ludvik Svo- 
boda, wygłosił w czwartek 
wieczorem przemówienie trans 
mitowane przez telewizję, po­
święcone wynikom zakończo­
nych w Czernej rozmów mię­
dzy członkami Biura Politycz­
nego KC KPZR i Prezydium 
KC KPCz.

Wyniki rozmów — stwier­
dził prezydent Svoboda — przy 
noszą uspokojenie, które jest 
nieodzowne dla zrealizowania 
naszego socjalistycznego pro­
gramu. Prezydent oświadczył, 
że delegacja czechosłowacka 
nie odeszła w toku rozmów 
od swych zasad polityki wew­
nętrznej i zagranicznej, które 
kierownictwo partyjne i pań­
stwowe pragnie konsekwent­
nie wprowadzać w życie i dla 
których — jak stwierdził mów 
ca — strona radziecka wyka­
zała zrozumienie. Strona ra­
dziecka powiedział prezydent 
— popiera program działania 
KPCz i deklarację programo­
wą rządu.

Nawiązując do stosunków 
w łonie wspólnoty socjalistycz 
nej, prezydent Svoboda pod­
kreślił konieczność umacnia­
nia zdolności obronnej krajów 
Układu Warszawskiego prze­
ciwko ewentualnej napaści 
wrogów. Wypowiedział się 
on również za polepszeniem 
współpracy między krajami — 
członkami RWPG.

Mówiąc o stosunkach czecho 
słowacko-radzieckich prezy­
dent ostrzegł wszystkich, któ­
rzy chcieliby linię polityczną, 
wytyczoną na styczniowym ple 
num KC KPCz wykorzystać 
przeciwko socjalizmowi i prze­
ciwko sojuszowi ze Związkiem 
Radzieckim. Ludzie tacy — 
powiedział prezydent — będą 
osamotnieni i nie znajdą po­
parcia narodu. Stwierdził on. 
że każdy, kto naruszyłby so­
jusz z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi, nie działałby 
W interesie suwerenności Cze­
chosłowacji, ani w interesie re 
alizacji socjalistycznego pro­
gramu CSRS.

W podzielonym świecie my 
Czechosłowacy sami nie zdo­
łalibyśmy niczego zdziałać — 
oświadczył w zakończeniu swe 
go przemówienia nrezydent 
Svoboda. (PAP)

Tymczasem z Wietnamu po-

łudniowego napływają komu­
nikaty o wielkim bohaterstwie 
sił narodowo-wyzwoleńczych. 
Pomimo eskalacji działań wo­
jennych w Wietnamie połud­
niowym, pomimo nieustanne­
go bombardowania wiosek, 
pól ryżowych i lasów, party­
zanci raz po raz zaskakują a- 
gresora licznymi akcjami bo­
jowymi.

Jak podaje agencja France 
Presse, Amerykanie uciekają 
się do wszelkich środków w 
celu stłumienia ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego. Ostatnie 
komunikaty mówią o użyciu 
przez Amerykanów nieznane­
go rodzaju broni bakteriologi­
cznej. AFP podała, że wokół 
Sajgonu stwierdzono objawy 
tajemniczej choroby wywoła­
nej przez nieznany wirus.

Piraci amerykańscy przepro 
wadzają bez przerwy naloty 
dywanowe na wiele rejonów

mat spotkania Johnson — 
Thieu w Honolulu.

Mówiąc o wielkich zwycię­
stwach strategicznych Armii 
Ludowej i ludności południo­
wego Wietnamu, Nguyen Van 
Hiu stwierdził, że wycofanie 
się Amerykanów z Khe Sanh 
oznacza niepowodzenie, w 
pierwszej fazie planu defensy­
wy strategicznej. Przyspieszo­
ny rozkład marionetkowej ad­
ministracji, tworzenie się wła­
dzy rewolucyjnej na wszyst­
kich szczeblach na wsi i w 
miastach, ciągły wzrost bloku 
jedności narodowej opartego 
na założeniach politycznego 
programu Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego — oto główne a- 
spekty nowej sytuacji polity­
cznej.

Następnie Nguyen Van Hiu 
mówił o barbarzyńskich meto­
dach agresji USA w Wietna­
mie, o intensyfikacji nalotów 
na DRW.

„Dzień Bułgarii" 
na festiwalu młodzieży

Już piąty dzień trwają na 
gościnnej ziemi bułgarskiej 
obchody IX Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów.

1 sierpnia upłynął na festi­
walu pod znakiem przyjaźni z 
młodzieżą i narodem Bułgarii. 
Tego dnia odbyły się w Sofii 
dziesiątki spotkań przedstawi­
cieli niemal wszystkich dele­
gacji uczestniczących w IX fe­
stiwalu z reprezentantami mło 
dego pokolenia miast i wsi 
Bułgarii. Wiele delegacji od­
wiedziło młodzież załóg zakła­
dów przemysłowych, przedsię­
biorstw i instytucji, a także za 
kładów naukowych.

W salach Domu Kongreso­
wego I sekretarz KC BPK, pre 
mier T. Żiwkow, spotkał się z 
kierownikami delegacji zagra­
nicznych uczestniczących w 
festiwalu.

Na wielu estradach w So­
fii, w salach kinowych, kon­
certowych i teatralnych pro­
dukowały się przybyłe z całej 
Bułgarii najlepsze zespoły ta­
neczne, muzyczne, folklorysty­
czne oraz soliści. Ze specjal­
nymi koncertami, zadedyko­
wanymi młodzieży Bułgarii, 
wystąpiły zespoły artystyczne 
młodzieży i studentów wielu 
krajów świata.

„Dzień Bułgarii” zakończył 
się późnym wieczorem na sta­
dionie im. W. Lewskiego wiel­
kim spektaklem zatytułowa­
nym; „Bułgaria pracuje, tań­
czy i śpiewa”. (PAP)

Wietnamu południowego.

W Czernej nad Cisq zakończyło 
się 1 sierpnia br. spotkanie Biu­
ra Politycznego KPZR i Prezy­
dium KPCz. Tego samego dnia 
ogłoszono wspólny komunikat. 
N/z: L Breżniew (z lewej) i A. 
Dubczek na stacji kolejowej w 
Czernej po przybyciu delegacji 
radzieckiej w ostatnim dniu spot­

kania.
CAF — PI — telefoto

Szczególnie zaciekle atakowa­
ne są rejony Sajgonu, strefy 
przygranicznej z Laosem oraz 
Kambodżą i północnych pro­
wincji tego kraju.

*

W Warszawie

Kwiaty i wieńce 
na mogiłach 

powstańczych
i sierpnia społeczeństwo

stolicy uczciło pamięć po­
ległych w walce o wolność — 
uczestników Powstania War­
szawskiego. W 24 rocznicę wy­
buchu' trwającej 63 dni krwa­
wej epopei, zapłonęły znicze 
i lampki na tysiącach mogił 
powstańczych uporządkowa­
nych, przybranych zielenią i 
kwiatami. Zadbały o to tro­
skliwe ręce warszawiaków, 
których krewni i bliscy prze­
lewali krew w walce z oku­
pantem.

O godz. 13 zaciągnięto warty 
honorowe przy Pomniku Par­
tyzanta, przy Płycie Sztabu 
AL. na Krakowskim Przed­
mieściu, przy Pomniku Żołnie­
rza I Armii Wojska Polskiego, 
na ulicy Nowotki, przy tabli­
cy pod kinem „Moskwa”, przy 
płytach desantowych na Czer- 
niakowie i Żoliborzu oraz w 
wielu innych miejscach walki 
i męczeństwa,

Ostatnim akcentem war­
szawskich uroczystości z oka­
zji 24 rocznicy wybuchu Po­
wstania było złożenie wień­
ców u stóp Pomnika Bohate­
rów Warszawy. (PAP)

Jak podaje PIHM — przewiduje 
się zachmurzenie umiarkowane, 
w części wschodniej przeważnie 
niewielkie. W godzinach popołud 
niowych w zachodnich rejonach 
kraju lokalne burze lub przelot 
ne opady. Temperatura w grani 
cach od 24 st. do 28 st. Wiatry 
słabe chwilami umiarkowane z 
kierunków południowych.

Kredyt NRF 
dla junty greckiej
Niemcy zachodnie udzielą 

juncie greckiej jeszcze jedne­
go kredytu w wysokości 25 
milionów marek. Z tego kre­
dytu zostaną sfinansowane za­
mówienia* Grecji na budowę 
statków w NRF. Wiadomość tę 
podała agencja DPA powołu­
jąc się na koła miarodajne.

PAP

W siedzibie Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
południowego w Phnom Penh 
odbyła się we wtorek 30 lipca 
konferencja prasowa dla dzień 
nikarzy kambodżańskich i ko­
respondentów zagranicznych. 
Przewodniczący przedstawi­
cielstwa, Nguyen Van Hiu, o- 
mówił aktualną sytuację w 
południowym Wietnamie w a- 
spekcie dwóch dokumentów, 
opublikowanych ostatnio przez 
NFWWP: deklaracji KC z 
dnia 20. 7 oraz deklaracji na te

*
Z doniesień agencji zachod­

nich wynika, że do Wietnamu 
południowego przybyło znów 
4 tysiące żołnierzy USA. Nowo 
przybyły kontyngent żołnierzy 
— to pierwsza brygada piątej 
amerykańskiej dywizji zme­
chanizowanej. Brygada składa 
się z dwóch batalionów pie­
choty oraz batalionu pojazdów 
pancernych. (PAP)

W USA

Kolejne posiedzenie 
Komitetu Rozbrojeniowego „18“

1 sierpnia odbyło się pod przewodnictwem szefa delegacji 
polskiej amb. H. Jaroszka kolejne posiedzenie komitetu roz 
brojeniowego osiemnastu państw.
Przewodniczący delegacji ra 

dzieckiej, amb. Roszczin, w 
obszernym przemówieniu po­
ruszył niektóre problemy roz­
brojenia nuklearnego. Do te­
matów, które — zdaniem dele­
gata radzieckiego — powinny

Wiec przyjaźni 
radziecko-wietnamskiej

W całym Związku Radziec­
kim trwają uroczystości z o- 
kazji 10 rocznicy założenia 
Towarzystwa Przyjaźni Wiet- 
namsko-Radzieckiej.

W Moskwie odbył się w śro­
dę wielki wiec z udziałem de­
legacji DRW na czele której
stoi wiceminister 
Ciężkiego Wu Anh 
przewód niczącego 
stwa Przyjaźni

Przemysłu 
oraz wice- 

Towarzy- 
Radziecko-

Wietnamskiej generała Bato- 
wa.

Wygłosili oni przemówienia 
w których podkreślili silne 
więzi obu narodów oraz współ 
ną walkę przeciwko imperia­
lizmowi. (PAP)

zostać uznane za priorytetowe 
w pracach komitetu należy za­
liczyć zakaz stosowania broni 
jądrowej, zakaz dokonywania 
podziemnych wybuchów z bro 
nią jądrową oraz podjęcie 
skutecznych środków zmierza­
jących do wstrzymania wyści­
gu zbrojeń nuklearnych, a w 
konsekwencji do całkowitej 
eliminacji broni jądrowej^

Przemawiał także delegat 
Rumunii, amb. N. Ecobesco. 
Omówił on zadania, jakie sto­
ją przed Komitetem Osiemnas 
tu Państw w wyniku zawarcia 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej i w związku z 
rezolucjami Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych dotyczącymi rozbrojenia. 
Zdaniem delegata rumuńskie­
go, program prac komitetu po­
winien objąć trzy podstawo­
we grupy problemów: pow­
szechne i całkowite rozbroje­
nie, środki zmierzające do 
powstrzymania wyścigu zbro­
jeń jądrowych i do rozbroje­
nia jądrowego oraz inne po­
sunięcia. Delegat rumuński 
podkreślił w szczególności zna 
czenie takich kroków jak za­
kaz stosowania broni jądro­
wej, zakaz prób podziemnych 
z bronią jądrową, wstrzyma­
nie produkcji, redukcja i likwi 
dacja broni jądrowej. (PAP)

Spotkanie delegacji 
młodzieży Polski i CSRS

W salach Ośrodka Kultury 
Czechosłowackiej w Sofii od­
było się w czwartek spotka­
nie przedstawicieli delegacji 
Polski i Czechosłowacji na 
IX Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów. (PAP)

Katastrofa 
na Gangesie

We wtorek na rzece Ganges 
przewróciła się łódź. W wyni­
ku katastrofy utonęło 25 osób.

Wrzenie w gettach 
murzyńskich nie ustaje 
W gettach miast amerykańskich trwają wystąpienia Mu­

rzynów i Portorykańczyków, walczących o prawa obywatel­
skie. Napływające wiadomości donoszą o dalszych demon­
stracjach w dzielnicy murzyńskiej miasta Scattle, gdzie a- 
resztowano 18 osób.
W Gary (Indiana) niezwłocz 

nie po zniesieniu godziny poli­
cyjnej znowu wybuchły za­
mieszki. Policja zatrzymała 230 
demonstrantów. 6 osób ranio­
no. W Gainsville (Floryda) de­
monstranci domagają się uwol 
nienia aresztowanych murzyń­
skich przywódców.

W Jackson (Michigan) lud­
ność murzyńska wystawiła w 
środę pikiety wokół ratusza, 
żądając polepszenia warunków 
mieszkaniowych. Policja rozpę 
dziła demonstrantów.

Posiłki policji zostały wez­
wane przeciwko ludności mu­
rzyńskiej w Peoria (Illinois). 
Kilka osób zostało rannych. A- 
resztowano co najmniej 20 de-' 
monstrantów w osiedlu prze- •' 
myślowym Pittsburgh w sta­
nie Kalifornia. Od tygodnia 
trwają wystąpienia w San 
Francisco. Analogiczne donie-

sienią napływają z niektó­
rych miast w Karolinie Pół­
nocnej i Indianie. (PAP)

Wizyta japońskich 
związkowców

Na zaproszenie ZG Związku 
Zawodowego Pracowników Go 
spodarki Komunalnej i Prze 
mysłu Terenowego przybyła do 
Polski 3-osobowa delegacja ja 
pońskich związków zawodo 
wych.

Program 
Jedności

Amerykańskie 
stalownie 

podnoszą ceny
Amerykańskie stalownie po 

stanowiły podwyższyć ceny 
niektórych produkowanych ar 
tykułów, zasłaniając się wzro 
stem kosztów w związku z za 
warciem nowej umowy zbioro 
wej z pracownikami przemy 
słu stalcfwego, która przewidu 
je zwyżkę płac.

Największy producent stali 
„U. S. Steel Corp” ogłosił pod 
niesienie ceny niektórych ga 
tunków blachy aż o 9,7 proc., 
poczynając od 1 października 
br. (PAP)

Działania
Dzisiaj na stronie 4 

przedstawiamy całostro­
nicowe opracowanie ma­
jące na celu przedstawię 
nie stopnia realizacji 
programu wyborczego w 
powiecie Gostyń.

Jest to kolejna publi­
kacja, w której „Głos 
Wielkopolski” przedsta­
wia dorobek poszczegól­
nych powiatów i miast 
wydzielonych wojewódz 
twa poznańskiego oraz 
dzielnic Poznania — od 
ostatnich wyborów do 
Sejmu i rad narodowych.



1,7 pror. dochodu narodowego na badania naukowe

Nauka - motorem rozwojowym gospodarki
Najbliższe lata stać będą pod znakiem dalszego dyna­

micznego rozwoju badań naukowych i technicznych. Tezy KC 
PZPR na V Zjazd Partii stwierdzają, iż „rozwój budowni­
ctwa socjalistycznego w Polsce wymaga dalszego zwiększe­
nia roli nauki w życiu kraju, umocnienia i szybkiego rozwo­
ju placówek badawczych oraz podniesienia efektywności 
ich działania”.

W Indii

Wyścig rolnictwa 
z przyrostem 
naturalnym

India spodziewa się wypro­
dukować w roku rolpiczym 
1968—69 sto dwa min ton ziar­
na i po raz pierwszy po okre­
sie katastrofalnej suszy 1965— 
66 wygrać na froncie żywnoś­
ciowym wyścig z przyrostem 
naturalnym.

W roku 1967—68 zebrano w 
Indii rekordowe dotychczas 
plony rzędu 95 min ton ziar­
na, jednakże nie pokryły one 
niedoborów dwóch minionych 
głodowych lat i na jednego 
Hindusa przypada wciąż mniej 
żywności niż przed 4 laty. Rok 
bieżący ma przynieść przełom.

W tegorocznym planie gos­
podarczym, który przedstawić 
no w środę w parlamencie in­
dyjskim, rolnictwo i gałęzie 
gospodarki związane z rolni­
ctwem otrzymały największą 
część nakładów. Produkcja 
przemysłowa ma wzrosnąć o 
5—6 proc., dzięki wykorzysta­
niu wolnych mocy produkcyj­
nych. W ciągu trzech minio­
nych lat produkcja przemysło­
wa Indii rosła średnio o nie­
spełna trzy proc, rocznie. Przy 
rost naturalny wynosi dwa i 
pół proc. Co roku ludność In­
dii powiększa się o 13 min.

PAP

Poszukiwania 
zbrodniarza 

hitlerowskiego
Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce prowadzi śledztwo przeciw 
ko Sebastianowi Eberlowi, byłe 
mu SS-hauptscharfuehrerowi, 
który działał w obozie koncen 
tracyjnym w Dachau i jego 
podobozie Allach — BMW-Be- 
triebe. Osoby, którym znane 
są zbrodnie dokonane przez 
wymienionego proszone są o 
zgłaszanie się listowne pod a- 
dresem: Ministerstwo Sprawie 
dliwości, Gł. Kom. Bad. Zbro­
dni Hitlerowskich w Polsce, 
Warszawa, al. Ujazdowskie 11, 
pokój nr 20 lub telefoniczne na 
nr 28-44-31. (PAP)

Wobec rosnących kosztów 
prac badawczych, a także wzro 
stu zapotrzebowania przemy­
słu, rolnictwa i transportu wy 
niki prac naukowców i techni­
ków — większość potencjału 
badawczego kraju trzeba bę­
dzie koncentrować na węzło­
wych dla gospodarki proble­
mach. Ich szybkie i pełne roz­
wiązywanie jest warunkiem 
kompleksowego wykorzystania 
bogactw naturalnych kraju, op 
tymalnego zagospodarowania 
poszczególnych jego regionów 
i podniesienia poziomu stopy 
życiowej mieszkańców.

Na badania naukowe wyda- 
jemy w Polsce średnio ok. 1,7 
proc, dochodu narodowego 
rocznie. Wprawdzie w wyso­
kości nakładów przewyższają 
nas niektóre kraje socjalistycz 
ne, ale tempo wzrostu wydat­
ków na naukę jest w Polsce 
imponujące. W 1960 r. wydali­
śmy na badania naukowe 4,3 
mld. zł, a w roku 1965 już 8,9 
mld. zł. W 5-leciu fundusze 
stawiane do dyspozycji nau­
kowców wzrosły więc przeszło 
dwukrotnie. To wysokie tem­
po wzrostu nakładów zostanie 
utrzymane.

Posiadamy w kraju szeroko 
rozbudowane zaplecze nauko­
wo-techniczne, dysponujące po, 
ważną bazą materialną. Bada­
nia naukowe prowadzi 79 in­
stytutów, laboratoriów i za­
kładów badawczych PAN. Pra 
ce z zakresu nauki i postępu 
technicznego wykonuje też pra 
wie 150 instytutów i central­
nych laboratoriów podległych 
ministerstwom i urzędom cen­
tralnym oraz ponad 1000 biur 
konstrukcyjnych i technologi­
cznych, laboratoriów itp.

Szybko rozwijają się zakła-

szereg organizacji partyjnych 
w placówkach badawczych o- 
raz instancji PZPR, planowa­
nie rozwoju nauki i -techniki 
jest w pewnej mierze oderwa­
ne od planowania gospodarcze 
go. Ten dualizm rzutuje bezpo 
średnio na trudności występu­
jące przy przejściu nowych o- 
pracowań z gabinetów naukow 
ców do praktyki gospodarczej.

PAP

Radzieckie zboże 
dla Polski

Sprawnie przebiegają tego­
roczne dostawy — ponad 700 
tys. ton dla Polski zboża ra­
dzieckiego. Otrzymujemy je 
na podstawie długoletnich u- 
mów zawartych między Pol­
ską i ZSRR o wzajemnych do­
stawach towarów.

Przeładunek radzieckiego 
zboża odbywa się w naszym 
największym zespole kolejo­
wych, nadgranicznych stacji 
przeładunkowych Żurawica — 
Medyka na Rzeszowszczyżnie 
i w Dorohusku w woj. lubel­
skim. (PAP)

Niebezpieczny duet

NRF pomaga Izraelowi
wpracachnadhombąatomows

Kairski dziennik „Al Gumhuria Organ Arabskiego
Związku Socjalistycznego pisze w czwartek, że Niemiecka 
Republika Federalna udziela Izraelowi poważnej pomocy w 
pracach nad bombą atomową.

dy doświadczalne ,poligo-

Targi jesienne 
w Budapeszcie

Po 26-letniej przerwie

ny nowoczesności”, w których 
wypróbowywane są koncepcje 
teoretyczne naukowców. Zakła 
dów takich istnieje w kraju 
70. Ułatwiają one fabrykom po 
dejmowanie nowych, trud­
nych zadań produkcyjnych.

Mimo imponującego rozma­
chu, z jakim rozbudowywane 
jest zaplecze naukowo-techni­
czne — gospodarka odczuwa 
wyraźnie niedostateczny do­
pływ nowych rozwiązań, w po 
staci nowoczesnych konstruk­
cji, wydajnych technologii, e- 
konomicznych i tanich mate­
riałów i surowców. Opóźnienia 
występujące we wdrażaniu no 
wych opracowań są źródłem 
nie tylko bezpośrednich strat, 
ale również hamują moderni­
zację gospodarki. Jak wskazu­
ją analizy, wykonane przez

w Zmiany frontu w MIF?
roku bieżącym wznowione zo­
staną w Budapeszcie targi je­
sienne. Będą one trwać od 6 
do 16 września. Na targach zo 
stanie zademonstrowany sze­
roki asortyment towarów ryn­
kowych, w celu wzajemnego 
poznania potrzeb i możliwości 
produkcyjnych przez przemysł 
i handel oraz konsumentów.

PAP
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Dezaprobata opinii światowej 
dla encykliki papieskiej

Podczas gdy francuska hierarchia kościelna usiłuje po­
wstrzymać się od komentarzy, związanych z ostatnią ency­
kliką papieską „Humanae Vitae”, kategoryczne „nie” Wa­
tykanu dla sztucznych systemów regulacji urodzin wy­
wołało w’e francuskiej opinii publicznej poważne zaskocze­
nie i dezaprobatę. Znajduje to wyraz w licznych krytycz­
nych ocenach dokumentu kościelnego, mówiących nawet o 
rewolcie i konfliktach sumienia, jakie wzbudzi to w śro-
dowiskach katolickich.
Tak np. postępowy tygod­

nik katolicki „Temoignage 
Chretien” zamieszcza artykuł 
wstępny, podkreślający już w 
tytule, że encyklika jest „roz­
czarowaniem dla wielu ludzi”. 
Autor artykułu stara się 
uznać racje, jakie wpłynęły na 
stanowisko Pawła VI, ale 
przyznaje jednocześnie, że 
„jest bardzo prawdopodobne, 
a nawet pewne, iż treść ency­
kliki daleka jest od zaspoko­
jenia krytycznej inteligencji”, 
jak również, że „wynikną nie-

chybnie poważne trudności, 
które uczynią tę interwencję
pontyfikalną 
jącą, a więc

W kołach 
ka encykliki

mało przekonu- 
mało skuteczną”.
świeckich kryty- 
jest znacznie bar

w

Jadwiga Smosarska 
w Warszawie

Do Warszawy przyjechała 
czwartek Jadwiga Smosar-

ska, słynna gwiazda filmowa 
okresu międzywojennego. Ar­
tystka przybyła do kraju z mę 
żem inż. Zygmuntem Protasse- 
wiczem.

Nasi goście w kraju przeby­
wać będą około 2 miesięcy;

PAP

dziej surowa. Tak więc prze­
wodniczący francuskiej Ligi 
Praw Człowieka, Daniel 
Mayer, pisze na łamach „Com- 
bat”, że „papież wołał raczej 
proklamować odwieczność ar­
chaicznego dogmatu, niż no­
wość wyzwalającą kobietę”. 
W artykule pt. „Jan XXIII 
umarł naprawdę” stwierdza on 
dalej, że „siłując ignorować 
fakt, iż medycyna dokonała 
postępów w ciągu ubiegłych 
30 lat, Paweł VI cofnął kościół 
katolicki do miejsca, z które­
go jego poprzednik, który po 
raz drugi umarł w' poniedzia­
łek, próbował go wydobyć”.

PAP

Powołując się na dobrze po­
informowane źródła, dziennik 
podaje, że NRF przyznała os­
tatnio sumę 140 min marek 
na rozwój przemysłu izrael­
skiego. Większa część tej su­
my przeznaczona jednak bę­
dzie dla ośrodka atomowego 
Izraela, położonego na pusty­
ni Negew.

„Al Gumhuria” informuje, 
że trzech zachodnioniemiec- 
kich naukowców nadzoruje ba 
dania prowadzone na izrael­
skim reaktorze atomowym na 
pustyni Negew, jak również w 
Instytucie Weismana w Tel A- 
wiwie.

Dotychczas NRF wydała 160 
min marek na izraelskie bada 
nia atomowe. Reaktor, który 
pracuje od 2 lat, produkuje 3 
kg materiałów rozszczepial­
nych rocznie. Wystarcza to na 
wyprodukowanie 2 bomb ato­
mowych.

„Al Gumhuria” stwierdza da 
lej, że kanclerz boński Kiesin- 
ger zapewnił osobiście izrael­
skiego ambasadora, Ben Nat- 
hana, że NRF kontynuować bę 
dzie pomoc dla izraelskich ba­
dań nuklearnych i to dla celów 
wojskowych „po tym, gdy pla­
ny wykorzystania reaktora do 
odsalania wody morskiej, nie 
mogły zostać zrealizowane”.

Dziennik pisze, że na począt 
ku sierpnia do Izraela przybę­
dzie minister spraw wewnętrz­
nych NRF Ernst Bender, który 
przeprowadzi rozmowy na te­
mat izraelskich badań nuklear 
nych. Idzie o to, aby Izrael 
mógł wyprodukować bombę a-

tomową przed 1970 r. „Al 
Gumhuria” zwraca uwagę, że 
zarówno Niemcy zachodnie jak 
i Izrael nie podpisały układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
nuklearnej. (PAP)

Polskie urządzenia | 
chłodnicze

dia ZSRR i Iranu
Dębicka Wytwórnia Sprzę­

tu Komunikacyjnego — naj­
większy w kraju producent 
wielkich urządzeń chłodni­
czych dla przemysłu i statków
morskich wysyła ostatnio
urządzenia tego typu do ZSRR 
i Iranu.

Komplet urządzeń, przezna­
czonych dla wielkiej drożdżow 
ni w.Moskwie składa się z 4 
ogromnych sprężarek chłodni­
czych o łącznej wydajności 
ok. miliona kilokalorii godz. 
Za pomocą tego urządzenia 
będzie można uzyskać tempe­
raturę do minus 35 st.

Zakończono również wysył­
kę absorbcyjnych urządzeń 
chłodniczych, przeznaczonych 
dia wielkiej Cukrowni w Ira­
nie. Urządzenie to,. o wadze 
86 ton i wydajności ok. 800 
tys. kilckalorii'godz. służyć bę 
dzie do schładzania melasy w 
cukrowni.

Jpmalica - Poznań 68“
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Skradziono plany 
rakiety wojskowej

Jak donoszą agencje zacho­
dnie, powołując się na poin­
formowane koła brytyjskie, w 
Wickford, we wschodniej An­
glii. skradziono samochód, w 
którym znajdowały się plany 
budowy rakiety lotniczej „Po­
wietrze — Ziemia” typu „Mar 
tel”. Kradzież nastąpiła przed 
dwoma tygodniami. Do tej 
pory specjaliści ze Scotland 
Yardu prowadzą poszukiwa­
nia, jednak bez rezultatów.

PAP

Kurs na „politykę zachodnią"
Odkładając chwilowo ad 

acta tak istotny dla bezpie­
czeństwa Europy problem, jak 
wymiana deklaracji o niesto­
sowaniu siły, a zwłaszcza dys­
kusję nad warunkami, jakie

pisze korespondent PAP red. 
L. Kaszycki.

Z tym większą uwagą Bonn 
kieruje obecnie swe wysiłki 
w stronę państw Europy za­
chodniej, badając tu możli-

powinny towarzyszyć wymia wości rozszerzenia swoich
nie takich deklaracji, gabi­
net boński w praktyce zam­
knął pierwszy okres „polity­
ki wschodniej”, przyznając 
się do jej niepowodzenia —

wpływów przez zmontowanie 
„jedności politycznej” w tej 
części Europy. Oficjalny biu-
letyn CDU
Uniondienst” zal
kuł feDeutschland 

ieścił arty-
wpływowego polityka

Demonstracje studenckie 
w Meksyku

Stolica Meksyku przez 6 dni była widownią gwałtownych 
incydentów wywołanych przez studenckich demonstrantów. 
Według doniesień agencji prasowych nadesłanych w czwar­
tek rano w mieście zapanował względny spokój. Niemniej 
po ulicach krążą nadal patrole policji i wojska. Nad mia­
stem nieustannie latają policyjne śmigłowce.

Prokuratura Meksyku prze­
słuchiwała przeszło 600 osób 
zatrzymanych w ubiegłym ty­
godniu. Rząd meksykański o- 
ficjalnie zdementował pogłoski 
jakoby w czasie gwałtownych 
incydentów miało ponieść 
śmierć kilka osób.

W środę wieczorem rektor 
uniwersytetu w Meksyku. Ja- 
vier Barros Sierra, wygłosił 
przemówienie na wiecu stu­
dentów i profesorów, w któ-

rym zaapelował o spokój, 
wiecu wzięło udział około 
tys. osób.

Przewodniczący komitetu

W 
25

or
ganizacyjnego olimpiady Pe- 
dro Ramirez Vazquez oświad­
czył, że zamieszki wywołane 
przez studentów nie będą mia 
ły wpływu na tok przygoto­
wań do październikowych i- 
grzysk. (PAP)

Sukces wystawy 
filatelistycznej

Międzynarodowa wystawa 
filatelistyczna „Tematica — 
Poznań— 68” cieszy-się du­
żym zainteresowaniem zaró-w 
no wśród filatelistów krajo­
wych jak i zagranicznych. O- 
bok licznych Polaków wysta­
wę zwiedziły już delegacje 
związków filatelistycznych z 
20 krajów.

Do Poznania przybywają li­
czne wycieczki zbiorowe z 
NRD a w najbliższych dniach 
przewidziany jest przyjazd 
wycieczek z Austrii, Czecho­
słowacji i Węgier. Łącznie w 
ciągu pięciu dni trwania po­
znańskiej imprezy — wystawę 
filatelistyczną zwiedziło blis­
ko 10 tysięcy osób. (PAP)

Dzisiefszy terwls lnformocyjn> 
oorocowol Olgierd Błażewicz.
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CDU, posła do Bundestagu, 
Olafa von Wrangla, który o-
mawia punkty wyjściowe 
Bonn do owej „polityki za­
chodniej”. Oceny zawarte 
tym artykule są ostrożne i
czej dość pesymistyczne 
punktu widzenia NRF.

w 
ra

z

by Związku Radzieckiego dys 
kryminowania Bonn”. Nieste­
ty — ubolewa autor — „nie­
miecka polityka pokojowa cie 
szy się wprawdzie uznaniem 
partnerów z NATO, ale brak 
jej mocnego poparcia przez 
przyjaciół zachodnich”...

W tych warunkach — zda­
niem von Wrangla — Niem­
cy zachodnie powinny doko­
nać „pewnej ewidencji swo­
ich wysiłków europejskich i 
atlantyckich”. Tymczasem wi 
dać dziś, że Stany Zjednoczo­
ne „aż do wyborów prezyden­
ta nie posuną się zapewne 
dalej ponad to co mówił przed 
komisją senatu Dean Rusk”. 
Decydującą dla NRF sprawą 
pozostaje — czytamy w arty­
kule — czy „jej /bezpieczeń­
stwo będzie zagwarantowane 
również po podpisaniu ukła­
du o nierozpowszechnianiu 
broni atomowej”. Co do W.

Represje 
władz frankistowskich

W hiszpańskim mieście Bil 
bao aresztowano ostatnio sze 
ściu księży, a czterech skaza­
no na wysokie grzywny. Jak 
donosi korespondent agencji 
Reutera, powodem aresztowa 
nia była odmowa odprawienia 
nabożeństw z okazji rocznicy 
faszystowskiego buntu w Hisz 
panii i wywieszenia w ko­
ściołach flagi państwa franki- 
stowskiego. Jest to jeszcze je 
den przykład narastania opo­
zycji wobec dyktatury fran- 
kistowskiej wśród najbardziej 
różnorodnych warstw społe­
czeństwa. Policja w Bilbao 
prowadzi obecnie śledztwo w 
sprawie działalności przeszło 
70 księży, którzy popierają 
ruch demokratyczny w Hisz­
panii i wyrażają dezaprobatę 
dla reżimu Franco. (PAP)

Podwyżka cen 
w Czechosłowacji
Jak podaje agencja CTK, z 

dniem 1 sierpnia br. w Czecho 
Słowacji wprowadza się zmia­
ny cen detalicznych na niektó 
re rodzaje towarów.

W stosunku rocznym ceny 
detaliczne podwyższa się łącz­
nie w przybliżeniu o 484,7 min 
koron, w tym na artykuły 
żywnościowe o 307,7 min. ko- 
ron, na inne towary pow­
szechnego użytku — o 41 min. 
koron i na artykuły przemy­
słowe — o 136 min koron.

Z drugiej strony zniżka cen 
detalicznych na niektóre ar­
tykuły wyniesie 54,7 min ko­
ron, tak że podwyżka cen wy­
niesie praktycznie 430 min ko 
ron w skali rocznej.

Z depeszy CTK wynika, że 
zmiana cen detalicznych do­
tyczy tych artykułów, przy kt 
rych dotychczas istniejąca róż­
nica między ceną produkcji, a 
ceną detaliczną subsydiowan 
była przez państwo. (PAr

Brytanii to żali się von
Wrangel — chociaż rząd fe-

Autor pisze m. in., że „ostat deralny i Bundestag zdecydo- 
nie doświadczenia ze Związ-
kiem Radzieckim, opubliko­
wanie wymienionych not i po 
wołanie się ZSRR na artykuł 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie państw nie­
przyjacielskich — to fakty 
niezbyt zachęcające dla Bonn”. 
W dalszym ciągu artykułu 
majdujemy wyrazy żalu, że 
-achodni alianci NRF (Stany 
Zjednoczone. W. Brytania i 
Francja) „do dziś dnia bynaj­
mniej nie oświadczyli wyraź­
nie, że odrzucą wszelkie pró-

wanie wypowiadają się za jej 
przyjęciem do EWG, nie zdo­
była się ona dotychczas na od
powiedni wkład 
nia Europy...

Jak donosi z 
DPA, minister

do zjednocze-

Hagi agencja 
spraw zagra-

nicznych NRF Brandt — wy­
powiedział się jednak za kon­
tynuowaniem „polityki wscho 
dniej” Bonn. (PAP)

W dniu 30 lipca 1968 roku po ciężkiej chorobie zmarl

Towarzysz Władysław Pawelczyk 
wiceprzewodniczący Zarządu Okręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, zastępca dyrektora Ośrodka Usług Pedago­
gicznych ZNP oraz współzałożyciel i długoletni przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Opiekuńczej nad Szkołam 
przy WKZZ w Poznaniu. Zmarły był odznaczony Krzyzen 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Zasługi, Złotą Odznaka Związku Nauczycielstwa Polskieg , 
Honorową Odznaką „Za zasługi dla rozwoju województw 
poznańskiego”, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego i ° 

znaką Prezydium CRZZ „Przyjaciel Szkoły”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 sierpnia br. o g 

dżinie 16 na cmentarzu w Kępnie. ,o
W Zmarłym ruch zawodowy Wielkopolski traci oddanej 

i cenionego działacza społecznego.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

WOJEWÓDZKA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
W POZNANIU __



O dobre imię

ZJA7E 
PZPR

polskich
Mimo wzrostu 
obrotów han­
dlu zagranicz­
nego w latach 
1966—68 o oko 
ło 21 procent 
(wobec 18,4 
proc. ustalo­
nych na ten o- 
kres). nastąpi­

ło pewne pogorszenie salda 
obrotów płatniczych z za­
granicą. Tezy na V Zjazd 
PZPR podkreślają z na­
ciskiem. że nie są wykony­
wane założenia w dziedzinie 
eksportu maszyn i urządzeń, 
natomiast przekracza się zada 
n.ia w zakresie importu sprzę 
tu inwestycyjnego. W tej sy­
tuacji najważniejsze staje się 
zwiększenie opłacalnego eks­
portu i poprawa jego s,truktu 
ry-

W następnej 5-latce powin­
niśmy uzyskać wzrost wywo­
zu o ok. 50 procent. Jest to 
wskaźnik bardzo wysoki, ale 
w pełni realny. Pod pewny­
mi wszakże warunkami: że o- 
kreślone gałęzie i orzedsię- 
biorstwa nastawione będą bar 
dziej czynnie na pracę dla 
odbiorców zagranicznych i że 
przejma na siebie dodatkowe 
w tym zakresie obowiązki, ko 
rzystajac w zamian z szeregu 
uprawnień.

Sto zakładów w „Kfub‘e
Eksporterów"

Prace na tym polu są bar­
dzo intensywne. W oparciu o 
dokładne analizy ustalono już 
wykaz branż, które w najbliż 
szych latach — z perspekty­
wą do roku 1975 i dalej — 
mają w większym stopniu niż 
inne dziedziny gospodarki kon 
centrować się na produkcji 
eksportowej. Na liście tej znaj 
duje się sto zakładów z ok. 
50 branż orodukujących ma­
szyny, urządzenia i artykuły 
konsumpcyjne powszechnego 
użytku, a także niektóre su­
rowce i półfabrykaty.

-■ Większość- tyeh przedsię­
biorstw eksportowych należy 
do naszego wiodącego przemy 
słu — elektromaszynowego. 
Jest wśród nich m.in 10 fab­
ryk przemysłu obrabiarkowe­
go, 6 — przemysłu maszyn bu 
dowlanych, 3 — narzędziowe, 
2 — budowy maszyn włókien 
niczych. 2 zakłady motoryza­
cyjne (FSC Lublin i zakłady 
budowy nadwozi samochodo­
wych w Nysie itp.). Są to 
przedsiębiorstwa, które już o- 
becnie sprzedają za granicę 
ponad połowę swej produkcji, 
względnie maja osiągnąć taki 
wskaźnik dc 1970 r. Są i ta­
kie zakłady, które nie posia­
dają wprawdzie tak wysokie­
go udziału w produkcji eks­
portowej. ale ze względu na 
dużą wartość i opłacalność 
swego wywozu, jego kierunki 
geograficzne, dobrą markę wy 
robów na rynkach zagranicz-

PCK E U G E N I U f Z NIT LICZ - IWAŃCZYK

Z P-AWZĄNTK!
DO POLSKI LUDOWEJ
— Także nie, jesteśmy niezależni i walczymy jedynie ze ziem 

wszystko jedno, gdzieby ono nie występowało i jakby się ono 
me nazywało. Jednocześnie popieramy dobro i ułożyliśmy 
nawet własny program walki „dobra ze ziem”.

— No jeśli tak, to myślę, że się dogadamy, bo my prowa­
dzimy także walkę ze złem, ale ze złem określonym i popiera­
my dobro, także wyraźnie określone i jednocześnie nie uzna- 
jemy założeń kierownictwa ZWZ.

- W takim razie kolego prosimy szczerzej, co macie na 
myśli - mówi do mnie „Bula” i patrzy mi prosto w oczy.

- Widzimy przyszłość nasza w zwycięstwie Związku Radziec­
kiego w sojuszu z nim - odrzekłem śmiało.

Niestety, mimo ogromnych wysiłków, nie mogłem przekonać 
przedstawiciela „niezależnych” Batalionów Chłopskich swoimi 
argumentami. To zapalczywa dyskusja trwała około 4 godzin.

W chwilach naiwiększych spięć interweniował nieoczekiwanie 
ojciec Mietka - uczciwy, mądry naprawdę chłop.

- Kiego diabło - przestańcie się kłócić, bo was słychać na 
calei wsi - i z miejsca dodał trafiając w sedno:

- Czy wam nie wstyd, wy żołnierze, partyzanci, zamiast po­
dać sobie ręce i wspólnie iść na Niemca, to wy skacze*ie 
sobie do oczu, a przecież obydwa chłopy jesteśta i to z jed­
ne) ziemi. Tylko tego Niemcom potrzeba. Mało to krwi wsiąkło 
iuż w polska ziemie? Co sobie myślita? Zamiast na wroga, to 
wv o^zeciwkc sobie - co?

Opuściliśmy igłowy ze wstydem wobec nieubłaganej logiki 
starego Swiostka. Było to silne uderzenie i wymierzone w samą 
oorę.
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- Tak macie rację Janie - rzeki po chwili onieśmielony nieco 
„Bula Matari".

Dzięki trafnej interwencji starego Swiostka weszliśmy na te­
maty współpracy wojskowej, którą jednak trudno w praktyce 
rozdzielić od polityki. Sam „Bula” zaproponował tę współ­
pracę
- Słuchajcie kolego - mówił dalej „Bula" - widzę, że sami 

sobie stwarzamy trudności. Jesteście mi daleko bliżsi, aniżeli 
ZWZ-owcy, ze swoim sanacyjnym Rządem, którego nie uzna- 
jemy. Przyjedźcie, kiedyś do nas. My przyjedziemy znowu do 
was, a teraz wymieńmy nasze adresy i prawdziwe nazwiska.
- Nazywam się Władysław Owczarek i mieszkam we wsi 

Chotyźe k/Ciepielowa. Mój pseudonim „Bula Matari” w na­
rzeczu pewnych plemion murzyńskich oznacza to „łamacz 
skal”. Wyczytałem to, kiedyś przed wojną w jakiejś książce.') 
Wprawdzie brzmi to trochę egzotycznie, to też nasi chłopi 
upraszczają sobie często mój pseudonim i mówią prosto 
„Bula”, ale to nie ważne.

Podałem i ja moje prawdziwe nazwisko oraz ostatnie miej­
sce czasowego zamieszkania: Warszawa, Solec 32. Wymiana 
personaliów w czasie pierwszego spotkania należała w konspi­
racji do rzadkości i była wyrazem wzajemnego zaufania. Za 
omyłki płaciło się życiem.

Nasza rozmowa w stodole ciągnęłaby się dłużej, ale matka 
Mietka zaprosiła nas na obiad.

Mietek, który znał na wskroś założenia ideowo-polityczne 
„Bulego" postanowił pozostawić nam absolutną swobodę 
i udziału w dyskusji na klepisku w stodole nie brał, natomiast 
byl obecny i aktywny przy podsumowywaniu wyników.

Przy stole był także ojciec Mietka, Jan Swiostek, który do dzi­
siaj nie może zapomnieć tej charakterystycznej wymiany zdań 
i ognia dyskusji,

’) Taki przydomek nadali Murzyni znanemu podróżnikowi 
amerykańskiemu Stanlejowi. który dynamitem wysadzał kata­
rakty na rzece Niger, aby umożliwić swojej wyprawie płynięcie 
po niej ku oceanowi.
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to warów
nych powinny specjalizować 
się w produkcji eksportowej.

Przywileje i obowiązki
Jak wynika z Tez Zjazdo­

wych, zakłady specjalizujące 
się w produkcji eksportowej 
powinny już w latach 1969-70 
zwiększyć eksport o 30—40 
proc., podczas gdy wywóz ca­
łego przemysłu maszynowego 
ma wzrosnąć o ok. 22 proc. 
Znalezienie się w grupie przed 
siębiorstw — eksporterów oz­
nacza więc nie tylko uzyska­
nie dodatkowych praw i przy­
wilejów (m. in. w dziedzinie 
inwestycji, zaopatrzenia mate­
riałowego przydziału środków 
dewizowych, funduszu płac czy 
zatrudnienia), ale również wzię 
cie na siebie poważnych dodat 
kow^ch zadań. Utrzymanie się 
w „Klubie Eksporterów” uza­
leżnione jest od realizacji 
przez przedsiębiorstwo kilku­
letniej umowy zawartej z han 
dlem zagranicznym; precyzuje 
ona wielkość dostaw w po­
szczególnych latach.

Obowiązujące od niedawna 
nowe przepisy wprowadzają 
dodatkowe oodźce materialne­
go zainteresowania i istotne 
zmiany w systemie premiowa­
nia przedsiębiorstw — ekspor 
terów. W przedsiębiorstwach, 
które sprzedają za granicę 
mniej niż 50 proc, swej pro­
dukcji, podstawowym warun­
kiem wypłaty premii będzie 
wykoname planu eksportu w 
złotych dewizowych; natomiast 
dla tych fabryk, w których u- 
dział eksportu przekracza 50 
proc., jednym z warunków uzy 
Skania premii jest osiągnięcie 
planowanego wskaźnika zysku 
kalkulacyjnego, a więc wskaź­
nika charakteryzującego po­
prawę efektywności dewizo­
wej wywozu.

Bardzo istotną zachętą powi 
nien byc fundusz dewizowy 
przedsiębiorstw, tworzony z 
części wpływów dewizowych, 
uzyskiwanych z obu kierun­
ków geograficznych (kraje so­
cjalistyczne i kraje kapitali­
styczne). Fundusz ten jest prze 
znaczony na zakupy maszyn, 
podzespołów itp., a niekiedy 
również surowców i materia­
łów dla produkcji eksporto­
wej.

Wychodzono tu z założenia, 
że każdy poważny eksporter 
musi być równocześnie impor­
terem i mieć możność zakupu 
drobnych elementów, maszyn 
itp., które nieraz rzutują po­
ważnie na poprawę jakości wy 
robów podniesienie ich nowo­
czesności. estetyki wykonania 
a tym samym — na zwiększe­
nie ich konkurencyjności na 
rynkach światowych. A o to 
przecież chodzi: o dobrą mar­
kę, o umocnienie naszej pozy­
cji eksportowej w świecie.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Paragraf i życie

Renta starcza 
rzemieślnika
Całe życie był kowalem, 

a kiedy ukończył 65 
lat, wystąpił do ZUS o 

rentę starczą. Ale Hugo­
na W. spotkała odmo­
wa — ZUS zaliczył mu do 
okresu zatrudnienia tylko 21 
lat, co jak wiadomo nie wy­
starcza do przyznania renty 
starczej.

Hugon W. złożył więc skar­
gę do Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń, dowodząc, że od r. 
1945 do 1964 prowadził „dzia­
łalność gospodarczą w zakre- 
sie rzemiosła kowalskiego”. 
Zaliczenie tego okresu da­
wałoby mu pełne 25 lat za­
trudnienia zaliczalnego do 
renty starczej. Ale w toku 
sprawy okazało się, że aż do 
roku 1949 Hugon W. nie pra­
cował najemnie lecz pomagał 
ojcu w kuźni. Sąd zatwierdził 
więc decyzję ZUS, odrzucając 
tym samym wniosek Hugo­
na W. o przyznanie renty.

Mimo to Hugon W. wniósł 
skargę rewizyjną do Trybuna­
łu Ubezpieczeń Społecznych. 
Ale i tu nie zmieniono nieko­
rzystnego dla niego orzecze­
nia. Bo ustawa o ubezpiecze­
niu społecznym rzemieślni­
ków, obowiązująca od 1 lipca 
1965 r. wprowadza ubezpiecze­
nie rzemieślników po raz 
pierwszy i dopiero od tej daty. 
Ustawa zakłada oczywiście 
możliwość zaliczenia do okre­
su obowiązkowego zatrudnie­
nia czasu przepracowanego 
przed jej wejściem w życie, 
ale ta poprzednia praca w rze 
miośle musi odpowiadać for­
malnym warunkom przewi­
dzianym w nowej ustawie.

A te zakładają wyraźnie, że 
do okresów obowiązkowego 
ubezpieczenia rzemieślników 
zalicza się okresy samoistnego 
wykonywania rzemiosła i od­
bywania nauki rzemiosła 
przed wejściem w życie usta­
wy. Jeżeli więc np. rze­
mieślnik był objęty ubezpie­
czeniem społecznym rzemieślni 
ków od 1. 7. 65 do 1. 7. 70 i za 
ten czas były za niego opłaca­
ne składki, a prócz tego wyko­
nywał samoistne rzemiosło 
przez 20 lat przed 1. 7. 65 — to 
posiada on wymagany 25-letni 
staż, uprawniający go do po­
bierania renty starczej.

Hugonowi W. nie można 
było jednak zaliczyć czasu, w 
którym — przed laty — nie 
był ani samodzielnym rze­
mieślnikiem ani nawet ucz­
niem. Okres, w którym „po­
magał ojcu w kuźni” nie jest, 
jak wynika z przepisów usta­
wy, okresem zatrudnienia za­
liczanym do stażu emerytal­
nego.

JAN WOLSKI
(I TR 175/66 z 16. 6. 66. OSP1KA 6/68)

NASZE RO2MOWY

Lekarz zakładowy
Jedna z sześćdziesięciu ist­

niejących dziś w Pozna­
niu: nowa, przestronna, 

jasna, dobrze wyposażona przy 
chodnia przyzakładowa. Ściślej: 
jedna z tych, które zaczęły już 
realizować szeroko zakrojony 
program zadań, stawianych 
przed tego rodzaju placówkami 
przez rozwijającą się młodą ga­
łąź wiedzy lekarskiej: medycynę 
pracy. Ta niepopularna jeszcze 
do niedawna specjalizacja zdo­
bywa sobie coraz większe uzna­
nie zarówno wśród samych le-

Dr Janusz Wolowicki
Fot. — K. Przychodzki

karzy jak i ludzi przemysłu.
Jesteśmy dziś w przychodni 

przyzakładowej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych na Starołęce 
i rozmawiamy z jej kierowni­
kiem dr. Januszem Wołowic- 
kim na temat aktualnych mo­
żliwości poprawy warunków 
pracy, bezpieczeństwa i higie­
ny — słowem jak najszerzej 
pojętej ochrony zdrowia.

— Czy pan doktor od począt­
ku swojej kariery zawodowej 
zdecydował się na przemysłową 
służbę zdrowia?
— Tak i pozostaję jej wier­

ny już jedenaście lat. Podob­
nie jak Nowemu Miastu, 
gdzie przez cały ten okres — 
od zakończenia studiów — pra 
cuję. Praktyczną wiedzę o 
przemysłowej służbie zdrowia 
zdobyłem w „Pomecie”; tam 
przeszedłem swój chrzest bo­
jowy jako lekarz zakładowy.

— Sądząc z samego wyglądu 
zewnętrznego przychodni można 
się spodziewać, że warunki do 
pracy są tutaj dobre?
— Przychodnia dysponuje 

wszystkim, co potrzebne jest 
do pełnego rozwinięcia zadań 
leczniczych i profilaktycznych. 
Myślę o zabezpieczeniu mate­
rialnym i kadrowym. Pracuje 
u nas 23 ludzi, w tym 8 le­
karzy, 7 pielęgniarek plus per 
sonel pomocniczy. Sprawuje­
my opiekę zdrowotną nad 
3 000 pracowników. Mamy do 
dyspozycji wszystkie podsta­

wowe poradnie, a więc prze­
mysłową, okulistyczną, chirur 
giczną, poradnię „K”, a po­
nadto pracownię rentgenow­
ską, laboratorium analityczne, 
fizykoterapię, punkt apteczny. 
Dyżur lekarski trwa 9 godzin, 
pielęgniarski całą dobę. Dys­
ponujemy również własną ka­
retką, która w nagłych wypad 
kach odwozi chorych do szpi­
tali.

— Wydaje się, że w takich wa 
runkach można zapewnić pra­
cownikom nie tylko opiekę le­
czniczą lecz również podjąć się 
szeroko pojętej profilaktyki, 
podstawowego zadania przemy­
słowej służby zdrowia.
— Właśnie o to nam chodzi. 

Uważam, że wiele przychodni 
takich, jak nasza ma już peł­
ne warunki ku temu, by te 
zadania podjąć. Podstawo­
wym obowiązkiem lekarza 
przemysłowego jest poznanie 
środowiska pracy, tzn. m. in. 
czynników szkodliwych, źró­
deł zagrożenia, organizacji 
pracy oraz warunków mikro- 
klimatycznych. Lekarz powi­
nien też zwracać uwagę na 
warunki bezpieczeństwa i hi­
gienę pracy. Codzienna obser­
wacja stanowisk pozwala wy­
eliminować z toku produkcji 
momenty wpływające na pow 
sianie nadmiernego zmęcze­
nia pracowników.

— To są zdaje się zagadnienia 
z zakresu ergonomii, którą się 
obecnie próbują zająć niektóre 
zakłady?
— Tak, zajęła się nimi 

przed kilku laty wzorcowa 
przychodnia „Wiepofamy”. Są 
dzę, że istnieje potrzeba po­
wołania w każdej przychodni 
przemysłowej zespołu ergono­
micznego. Jest to niezwykle 
ważne, zarówno dla ochrony 
zdrowia jak i zabezpieczenia 
harmonijnego toku produkcji. 
Do takiego zespołu wchodzić 
powinien — obok lekarza — 
inżynier psycholog i socjolog. 
Obserwacja ludzi przy pracy, 
rozmowy z nimi pozwoliłyby 
rozładować wiele narastają­
cych niejednokrotnie konflik­
tów natury psychologicznej w 
zakładach. U nas, niestety, tak 
że nie ma takiego zespołu, a 
byłby bardzo potrzebny.

— Realny wpływ takiego ze­
społu ludzi na życie, na tok pra 
cy w zakładzie byłby jednak 
możliwy tylko przy pełnym zro 
zumieniu dla jego inicjatyw ze 
strony dyrekcji. A jak się u was 
te stosunki układają?
— Na szczęście, zupełnie do

Spór o miliardy lat

Kiedy urodziła się 
staruszka Ziemia?
Ile lat ma nasza Ziemia? 

Na pytanie to ludzie pró 
bowali odpowiedzieć już 

od najdawniejszych czasów. 
Filozofowie i naukowcy zajmo 
wali się tym problemem od 
przeszło 2 tys. lat. Wszystko 
jednak, co na ten temat w za­
mierzchłych czasach powie­
dziano, oparte było na domy­
słach i przypuszczeniach nie 
popartych naukowo. Najbar­
dziej śmiałe domysły filozo­
fów z okresu starożytnego o- 
kreślały wiek Ziemi na 10 000 
do 15 000 lat.

Dopiero w XVIII wieku za­
częto badać wiek naszej pla­
nety bardziej naukowo. Posłu­
żono się w tym wypadku geo­
logią. Badania pokładów Zie­
mi i skamienielin jak również 
mikropaleontologia obaliły 
wszystkie poprzednie teorie, 
ale także wyniki i tych docie­
kań nadal dalekie były od rze­
czywistości.

W drugiej połowie XIX w. 
zajmowało się tym problemem 
wielu fizyków i astronomów. 
I tak np. lord Kelvin, na pod­
stawie badań stopnia oziębia­
nia skorupy ziemskiej, obli­
czył wiek naszej planety na 
najwyżej 400 milionów lat. 
Kelvin nie uwzględniał jednak 
ciepła, wytwarzanego przez 
rozpad atomów, co podważyło 
wartość rezultatów jego ba­
dań. Później jugosłowiański a- 
stronom Milankovicz podwyż­
szył przypuszczalny wiek Zie­
mi, na podstawie zależności a- 
stronomicznych. do 900 milio­
nów lat.

Dopiero jednak po odkryciu 

brze. Oczywiście taka współ­
praca i zrozumienie jest wa­
runkiem niezbędnym — zwła­
szcza przy wprowadzaniu za­
sad profilaktyki. Wszelkie su­
gestie lekarza co do zmiany 
urządzeń stanowisk pracy mu 
si przecież zrealizować dyrek­
cja. Problem stanowi np. usta 
lenie rotacji pracowników na 
stanowiskach najbardziej za­
grożonych. Nie ma dotąd prze 
pisów regulujących te spra­
wy i w zasadzie zależą one od 
dobrej woli dyrekcji i uświa­
domienia pracownika o grożą­
cym mu niebezpieczeństwie. 
Rotacja pracowników jest je­
dną z niezbędnych form profi­
laktyki. Np. u nas w odlewni, 
gdzie istnieje poważne zagro­
żenie chorobami zawodowymi, 
pracownicy powinni być ko­
niecznie przenoszeni co pe­
wien okres, na inne stanowis­
ka, a tego się niestety nie 
przestrzega.

— w jakich jeszcze sprawach 
widzi pan doktor możliwości le­
karskiej ingerencji w życie pra 
co wnika?
— Choćby w sprawach urlo 

powych. Mówi się u nas wie­
le ostatnio o projektowanym 
wprowadzeniu nowego prawa 
urlopowego. Ale samo wpro­
wadzenie nowych, lepszych 
przepisów nie rozwiąże pro­
blemu, który istnieje; nie nau 
czy ludzi właściwego wyko­
rzystywania wolnego czasu, 
nie uświadomi im wagi i zna­
czenia dobrze zorganizowane­
go wypoczynku. To jest rola 
lekarza, który wie doskonale, 
że dobra praca, dobre samo­
poczucie zależy w ogromnej 
mierze od dobrego wypoczyn­
ku. Lekarz powinien więc słu­
żyć rozmaitymi koncepcjami 
w tym zakresie radzie zakła­
dowej, a także samym pracow 
nikom, sugerując im wypo­
czynek najodpowiedniejszy.

"_ czy jeszcze nasuwają się pa 
nu doktorowi jakieś propozycje, 
związane z usprawnieniem prze­
mysłowej służby zdrowia?
— Tak, chodzi mi o Nowe 

Miasto. To jest dzielnica roz­
budowującego się przemysłu. 
Sądzę, że istnieje potrzeba 
zorganizowania na terenie tej 
dzielnicy przychodni przemy­
słowej, która byłaby jednost­
ką typu konsultacyjnego dla 
przychodni przyzakładowych, 
a przede wszystkim dla ich 
poradni przemysłowych.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

promieniotwórczości otworzy­
ły się możliwości bardziej do­
kładnego określania wieku mi 
nerałów i skał, a dzięki temu 
całych formacji geologicznych 
i kuli ziemskiej.

Początkowo korzystano do 
tych celów z uranu. Wiek róż­
nych uranowych minerałów z 
płd. Afryki i Kanady określo­
no wówczas na 2—2,7 mld lat. 
Jednak po 1945 r. sięgnięto po 
jeszcze dokładniejsze metody 
badań jak np. system wapń — 
wapń lub potas — argon. Do 
badań wieku najstarszych skał 
użyto strontu. Najróżniejsze 
minerały i odłamki skalne zo­
stały zbadane przy pomocy 
metod jądrowych. Biorąc pod 
uwagę wszystkie sposoby uży­
te w ciągu ostatnich 20 lat do 
tych badań ostatecznie ustalo­
no wiek naszej planety na 4,5 
do 5 mld lat.

Podobny wynik uzyskano, 
badając wiek różnych skal­
nych meteorytów. Ta zgodność 
wieku Ziemi i meteorytów 
skłoniła naukowców do przy­
jęcia hipotezy. że zarówno Zie 
mia jak i wszystkie inne pla­
nety powstały we wczesnym 
okresie naszego systemu sło­
necznego. Niektórzy astrofizy­
cy przyjmują jeszcze, że Słoń­
ce powstało przed 9—12 mld 
lat, inni zaś szacują je tylko 
na 5—7 mld lat, a Ziemię na 
3 5 mld. Cala nasza galakty­
ka ma prawdopodobnie 17 do 
25 mld lat. (PAP)
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PROGRAM

ROLNICZY 
REKONESANS

JEDNOŚCI
DZIAŁANIA

GOSTYŃ

Postulaty 
i realizacja

PRZEWODNICZĄCY PREZY­
DIUM PRN — WACŁAW OZMIN- 
KOWSKI: — Wyborcy w okre­
sie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych w ro­
ku 1965 wysunęli 185 wniosków, 
do realizacji zakwalifikowano 176.

Do 1 kwietnia br. zrealizowano 
45 organi- 

77 — gospo 
(52 proc.).
nie udało

122 postulaty, w tym 
zacyjnych (98 proc.) i 
darczo-inwestycyjnych 
Niektórych zamierzeń 
się urzeczywistnić z 
władz powiatowych 
Do końca kadencji 
wniosków zostanie 

przyczyn od 
niezależnych, 
wiele jeszcze 
załatwionych

po myśli wyborców.
Postulaty przedwyborcze miesz­

kańców naszego powiatu są 
niezwykle ważne dla prezydium 

oparciuPHN
opracować właściwy 
nia i inwestycji.

Od 1965 roku do 

można 
działa-

nie 
plan

1968 wkład
społeczny w realizację programu 
FJN wyniósł 42 min zł, pomoc 
państwowa — 8 min zł.

Dzięki czynom społecznym i po 
mocy pozabudżetowej dokonaliś­
my 5 razy więcej, niż można to 
było zrobić wyłącznie ze środków 
państwowych.
—

Stronę opracowali:
JÓZEF PIEPRZYK 
ZENON WESOŁEK 
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

USŁUGI BLIŻEJ MIESZKAŃCÓW
W okresie bieżącej kadencji 

nastąpił dalszy wzrost usług 
dla ludności w myśl założeń 

programu Frontu Jedności Na­
rodu. Zajęliśmy się usługami tech 
nicznymi dla rolnictwa, w zakre 
sie zaopatrzenia i zbytu, komu­
nalnymi oraz zdrowia i kultury. 
Plan rozwoju placówek usługo­
wych opiera się na postulatach 
wyborców i na realizacji poprzez 
zainteresowane instytucje powia 
towe, które wyszły 
potrzebom społecznym.

Stosunkowo szeroki 
stanowią usługi dla

naprzeciw

wachlarz 
rolnictwa.

Wszystkimi pracami związanymi z 
dostawą i rozsiewem wapna zaj­
mują się bazy międzykółkowe 
istniejące w dziewięciu wsiach. 
Sprawy sprzętu rolniczego prze 
jęły wyłącznie POM-y. W bieżą 
cej kadencji rad narodowych no 
we filie ośrodków maszynowych 
wybudowano w Borku, Pępowie i 
Poniecu. Podobne powstaną już 
niedługo w Piaskach i Łęce Wiel­
kiej. Dużo uwagi i pracy poświę­
cono sprawie utworzenia baz 
sprzętu mechanicznego w MBM- 
ach. W jedenastu już takie zaple 
cza istnieją.

Ciekawie rozwiązano usługi re­
montowo-budowlane. Każda Gmin 
na Spółdzielnia ma własną ekipę 
budowlaną, stąd wiele prac inwe­
stycyjnych czy remontowych wy­
konuje się we własnym zakresie, 
a ponadto świadczy się usługi roi 
nikom indywidualnym.

Sieć handlowa w porównaniu 
do stanu 1964 roku zwięk­
szyła się zaledwie o 8 skle­

pów, za to powierzchnia lokali 
wzrosła o ponad 1 900 m kw. Mi­
nimalny wzrost liczby sklepów 
wiąże się z likwidacją wielu ma­
łych sklepików wiejskich, w miej­
sce których otwiera się nowe, du­
że pawilony handlowe.

Z nowych zakładów gastrono­
micznych jakie miano uruchomić, 
oddano do użytku w 1967 roku tyl 
ko lokal w Borku. Planowana bu­
dowa nowej restauracji w Gosty­
niu przy ul. Parkowej została 
przesunięta na rok przyszły. Nato 
miast jeszcze w tym roku przewi­
duje się rozpoczęcie budowy w
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Zaproszenie
nowoczesności

K robią należy do najstar­
szych miast w kraju. Tyl 
ko 13 ma starsze od niej 

metryki miejskie. Nawet Gnie 
zno, Toruń, Płock, Gdańsk, 
Poznań i Kraków ustępują jej 
pod względem pierwszeństwa.

Dziś Krobia spełnia usługi 
handlowe i rzemieślnicze dla 
rolniczej okolicy; częściowo 
byt ludności zapewniają małe 
gospodarstwa rolne. Ze pod­
niósł się dobrobyt, świadczy 
coroczny przeciętny przyrost 
15 nowych domów. Wydłużyły 
się ulice. Jedynym udogodnie­
niem nie tak dawno były: elek 
tryczność i gaz, dwie stacje ko 
lejowe, jedno kino i jedna sal­
ka „pożalsięboże”, a egzotyką... 
biskupińskie procesje w świę­
to Bożego Ciała, kiedy to re­
gionalny strój dziewcząt i star 
szych kobiet budzi podziw u 
obcych.

Dopiero od trzech lat zaczę­
ło się tu coś zmieniać. Grupa 
działaczy zakochanych w mieś 
cie, z przewodniczącym Prezy­
dium MRN Janem Szpurką, za 
częła wnosić postulaty odno­
wy i werbować do nich sprzy 
mierzeńców. Ta społeczna mo­
bilizacja przedwyborcza dała 
dobre wyniki.

Zabrano się do skanalizowa­
nia ważniejszych ulic, położe­
nia asfaltowej nawierzchni i 
chodników. Społeczeństwo w 
ramach czynów społecznych 
zdziałało więcej, niż można by 
ło się spodziewać. Rolnicy dys 
ponujący wozami i końmi zwie 
źli gruz i piasek, inni z łopa­
tami zabrali się do robienia wy 
kopów. W ciągu tych kilku lat 
jedna trzecia ulic otrzymała 
kanalizację; dzięki niej wiele 
budynków zostało osuszo­
nych. Położono asfalt na dłu­
gości 5 km ważniejszych dróg, 
chodniki — na długości 8 km. 
Rynek pozbył się „kocich 
łbów”.

Wiosną ubiegłego roku przy 
stąpiono do realizacji dużego 
jak na Krobię zamierzenia, do 
budowy Domu Strażaka, któ­
ry by zarazem spełniał miejsce

Gostyniu baru turystycznego z za 
jazdem na 30 miejsc.

W zakresie usług komunalnych 
nastąpiły dalsze zmiany na 
lepsze. Powiat otrzymuje 

co roku pieniądze na kapitalne 
remonty budynków mieszkalnych 
w wysokości gwarantującej wy­
konanie najpilniejszych prac. W 

• tej sytuacji rocznie remontuje się 
prawie 100 budynków. Począwszy 
od tego roku zamierza się wprowa 
dzić zasadę pełnego przeprowadza 
nia remontów, polegającą na ogra 
niczeniu liczby remontowanych 
dotąd budynków na rzecz kom­
pletnej ich naprawy. W czynach 
społecznych pobudowano na te­
renach wiejskich 5 km kanalizacji 
dla wód opadowych, a w miejsce 
zlikwidowanych rowów przydroż­
nych zakłada się chodniki. Dla 
wygody mieszkańców Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Gostyniu powiększyło 
znacznie liczbę dostarczanych bu­
tli z płynnym gazem. Rozbudowa­
no także starą sieć gazową w Po­
niecu, a w Gostyniu nowe prze­
wody gazowe doprowadzono do 
bloków Spółdzielni Mieszkanio­
wej.

W dalszym ciągu dużo uwagi 
poświęca się przedszkolom. 
W ostatnich dwóch latach 

powstały 4 nowe przedszkola: w 
Zimnowodzie, Sarbinowie,. Rokoso 
wie i Dusinie co w dużej, mierze 
rozwiązało kłopoty panujące w 
tym zakresie.

Kluczowym zadaniem w zakre­
sie ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej była i jest nadal budowa 
nowej Przychodni Obwodowej w 
Gostyniu. Z chwilą oddania tego 
obiektu do użytku (najprawdopo­
dobniej nastąpi to dopiero w 1970 
roku) będzie zapewniona pełna o- 
pieka lekarsko-profilaktyczna dla 
wszystkich mieszkańców powiatu. 
Wyraźnej natomiast poprawie u- 
legła opieka lekarska nad młodzie 
żą szkolną. Obecnie wszystkie 
szkoły objęte są taką opieką.

Przedstawione pokrótce osiągnie 
cia są wyłącznie dziełem miesz­
kańców powiatu gostyńskiego. Na 
potykają ory nieraz na liczne prze 
szkody w realizacji zadań, ale ja­
koś wspólnie sobie pomacane w 
końcu je pokonują. I tu chyba 
tkwi tajemnica wszelkiego powo­
dzenia, a zatem zmian jakie poczy 
niono w minionych trzech latach. 
Zmian, które w życiu codziennym 
okazują sie konieczne i co najważ 
niejsze — pożyteczne. 

pogotowia przeciwpożarowego 
i zarazem centrum życia kul­
turalnego (patrz - rysunek). 
Do Komitetu, na czele którego 
stanął Jan Szpurka, weszli 
prezes OSP — Jan Gała, kie­
rownik Banku Spółdzielczego 
— Tadeusz Ciesielski i sekre­
tarz Prezydium MRN — Kazi 
miera Michałowska. Pomysł 
został przedstawiony 
niach blokowych, 
wszyscy mieszkańcy 
zali się na piśmie do 
udziału w budowie.

na zebra
Prawie 

zobowią- 
czynnego

Gorzej z projektem i doku­
mentacją. Po prostu nie było 
typowego dla potrzeb miastecz 
ka. Zdobyto wycofany już 
projekt w Warszawie — taki 
bez wody, elektryfikacji i ustę 
pów. Technik budowlany 
Krzysztof Andrzejewski prze­
robił go według miejscowych 
wymogów. ten cel został 
wyznaczony teren położony 
prawie centralnie, przy szko­
łach i boiskach sportowych.

Jan Szpurka jest zwolenni- 
kiem 
rące”

„kucia żelaza póki go- 
Po załatwieniu formal­

ności zaraz zabrano się do robo 
ty. Po dniu 23 maja 1967 r. 
(wtedy to wkopano symbolicz­
ny kamień węgielny) wywożo­
no glebę, kopano fundamenty, 
zwożono piasek. Czyny społecz 
ne wówczas wyniosły wartość 
50 tysięcy złotych, z funduszu 
miejskiego dano 150 tys. zło­
tych, dotacje wyniosły 100 ty­
sięcy. 30 grudnia gmach już 
był gotowy. Na Sylwestra ba­
wili się tu ci wszyscy, którzy 
dali swój wkład w to dzieło.

W czasie zimy gromadzono 
dalszy materiał. Uzupełniano 
to i owo. 26 maja br. był wiel 
kim świętem miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej i 
całego społeczeństwa, które 
tej organizacji ufundowało 
sztandar. Dom został otwarty.

Budynek prezentuje się jak 
nowoczesny pałacyk. Naokoło 
niego rozciąga się płyta cemen 
towa (1350 m kw), na niej pod 
łoga drewniana do zabaw ta­

necznych na wolnym powietrzu. 
Schodkami idziemy pod ko­
lumnowe podcienie. Hol z szat 
nią i telefonem, naprzeciw du 
ża estetyczna sala ze sceną, 
przy niej garderoba dla artys­
tów. Jest tu jeszcze mała sal­
ka, gdzie w przyszłości powsta 
nie klubokawiarnia. Przylega 
do niej obszerna kuchnia z 
wszelkimi stałymi akcesoria­
mi. Z drugiej strony do sali 
przylega świetlica strażacka, 
wyposażona już i czynna. A 
za ścianą — garaże dla wo-

Wielkopolska Huta Szkła 
w Gostyniu. Największy 
Zakład powiatu i jego 

stolicy. Powstała w r. 1923 z 
inicjatywy hrabiego Żółtow­
skiego. Przynosiła mu spore 
zyski do roku 1931, kiedy to z 
uowodu kryzysu światowego 
trzeba było hutę zamknąć. 
Siedem lat później uruchomio 
no ją ponownie. Z jej usług 
korzystał również hitlerowski 
okupant.

W okresie wojny i w pierw­
szych latach powojennych zakład 
produkował — wyłącznie syste­
mem ręcznym — do dwóch wago­
nów tygodniowo. Rokiem przeło 
mowym był r. 1953, kiedy to do­
prowadzono do huty prąd. Pozwo 
liło to na przejście na produkcję 
półautomatyczną. Sześć lat póź­
niej rozpoczęto budowę nowego 
oddziału, praktycznie biorąc no­
wej huty (całkowite oddanie do 
eksploatacji — 1963 rok). Od 1962 
r. wstrzymano produkcję w sta­
rym zakładzie, który został adap­
towany do produkcji na automa­
tach. „Staruszek” rozpoczął pra­
cować na nowo w 1967 r. na 6 
miesięcy przed zakończeniem cy­
klu inwestycyjnego. Obecnie czyn 
ne są tam 3 automaty produkcji 
polskiej typu AF-8. Zresztą wszy­
stkie automaty huty są krajo­
wego pochodzenia.

Wiele mówiące są następu­
jące dane porównawcze: w r. 
1951 w hucie pracowały 183 o- 
;oby, w roku bieżącym — 740.
Dobowa produkcja wynosi 
tualnie 16 wagonów szkła, 
vartość rocznej kształtuje 
w granicach 180 milionów

Hutnicy są przywiązani 

ak 
a 

się 
zł.
do

swero zawodu i zakładu. Dużą 
cześć załogi — 25 procent sta­
nowi stara załoga. Aż 80 proc. 

zów przeciwpożarowych i war 
sztat naprawczy. Całość skana 
lizowana, uzbrojona w gaz, 
elektryczność, wodociąg; zało­
żono centralne ogrzewanie i 
głośniki. Wspólne dzieło kro- 
bian, władz administracyj­
nych i zakładów pracy (włą­
czyły się także „Pudliszki”) 
ocenia się na 1 200 tysięcy zło 
tych, a włożony czyn społecz­
ny — około 460 tysięcy zło­
tych. Same dzieci szkolne dały 
3 300 roboczogodzin.

W przyszłości budynek otrzy 
ma pięterko, gdzie będzie ka­
wiarenka, jakiej nie ma w oko 
licy.

Była sobie w pobliżu szop­
ka. Przy budowie Domu Stra 
żaka zamieniono ją w domek 
dla dozorcy. A obok urządzo­
no ogródek jordanowski. To 
raj dla dzieci w okresie let­
nim. Uwagę zwraca artystycz­
nie wykuty płot, dzieło kowa­
la Józefa Szczepaniaka.

25 ławek już czeka na swo­
je miejsce w parku, który za 
rok powstanie w pobliżu. W 
planie — kort tenisowy. Oto 
pierwszy rozdział powstawania 
krobskiego ośrodka kulturalne 
go. Dlatego rozdział pierwszy, 
bo następny dotyczyć będzie 
wprowadzenia do niego aktyw 
nego życia.

Krobia jest z niego dumna. 
Już też zdobył sobie sławę, ja 
ko miejsce wesel krobskich. 
Nie tak dawno odbyło się tu 
pierwsze, huczne i radosne. Co 
za swoboda dla kucharek, bie 
siadników i tancerzy! To prze 
cięż wspólny Dom Krobian, 
jakże gdzie 
lić?

indziej się wese-

Dom Strażaka - Krobia Rys. L. Kapczyński

wszystkich pracowników huty 
to osoby wywodzące sie z Go­
stynia czy powiatu gostyńskie 
go. Załoga się uczy; obecnie w 
różnego rodzaju szkołach śred 
nich kształci się 16 osób. Bar­
dziej wymowne są dane doty­
czące najróżniejszych kursów, 
w których uczestniczą pracow

HUTA
DOBRYCH
WZOROW

nicy huty. W r. 1966 z kursów 
korzystały 3 osoby, w 1967 r. 
— 214, w br. — 506, a liczba 
chętnych na rok 1969 wynosi 
623! imponująca i godna na­
śladowania krzywa wzrostu. 
A więc kwalifikacje przede 
wszystkim.

O taką załogę warto dbać. Toteż 
od roku 1960 dla jej potrzeb odda 
no do użytku 76 mieszkań w bu­
downictwie zakładowym. Ponadto 
38 pracowników posiada zebrane 
tzw. własne wkłady mieszkanio-

W programie wyborczym Po 
wiatowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Gostyniu 
poczesne miejsce zajmują 
sprawy rolne. Warunki do u- 
prawy mają tutaj nie najgor­
sze.

Z glebami nisko położonymi 
jest trochę kłopotu. Tylko w 
latach 1966—67 na ich meliora 
cję wydano 23 min. złotych, a 
w tym roku na ten cel zabezpie 
czono dalsze 13 min. Łożenie 
tych bądź co bądź wysokich 
sum jednakże opłaca się, po­
nieważ ziemie te później ideał 
nie nadają się pod uprawę 
pszenicy, o której zwiększenie 
areału upraw tak usilnie za­
biegamy w całym kraju już od 
paru lat.

W powiecie gostyńskim do 
końca 1967 roku obszar upra­
wy pszenicy wzrósł o prawie 
6 proc, powierzchni. Wzrost 
na pewno duży ale niekomplet 
ny, ponieważ do założonego i 
wymaganego wskaźnika za­
brakło około 2 proc.

Identycznie z jęczmieniem, 
którego uprawa zwiększyła 
się tylko o 3 proc, dotychcza­
sowego areału. Do 1965 roku 
niepodzielnie tu panowały u- 
prawy żytnio-ziemniaczane.

W uprawie roślin pastew­
nych, bez których nie ma mo­
wy o rozwoju hodowli, obser­
wuje się przede wszystkim 
znaczny wzrost uprawy lucer­
ny (w ubiegłym roku docho­
dził do 32,1 proc.).

Czy jednak te wszystkie ko­
nieczne i niezbędne posunię­
cia nie wpływają ujemnie na 
wydajność? Przypatrzmy się 
temu bliżej. Plony czterech 
podstawowych zbóż kształtują 
się na poziomie 25,5 q/ha, 
ziemniaków zbiera się ponad 
200 q/ha, a buraków cukro­
wych — wymagających naj­
więcej troski i zachodu w u- 
orawie — powyżej 400 q/ha.

Dzisiaj 
miasta i 
wrotnie. 
dzienne.

mówią tu, że nie byłoby
powiatu bez huty i 
Związki są żywe i 
Wielu pracowników 

radni względnie członkowie 

od- 
co-
to 

ko-
misji Powiatowej czy Miejskiej 
Rady Narodowej w Gostyniu, dzia 
łącze Frontu Jedności Narodu. Za 
kład pomaga szkołom odstępując 
np. nieodpłatnie salę w Zakłado­
wym Domu Kultury (z salą na 400 
osób, oddanym do użytku w r. 
1963). Miasto będzie korzystało z 
budowanego obecnie przedszkola 
przyzakładowego na 120 dzieci. Bu 
dowany w mieście basen kąpielo­
wy będzie korzystał 
dy huty.

z ujęcia wo-

Na 3 min. zł 
przedzjazdowych 

zobowiązań 
do końca

czerwca br. huta wykonała po 
nad 1 700 000 zł. Oczkiem w 
głowie załogi jest budowany 
ośrodek wypoczynkowy w Wie 
leniu (gromada Kaszczor, pow. 
wolsztyński). W ośrodku jedno 
razowo będzie mieszkać 70 o- 
sób (6 turnusów — 420 osób). 
Stanie tam 16 murowanych 
domków campingowych. Ma­
teriał do nich — pustaki żuż- 
lo-betonowe wykona załoga sa 
ma podczas urlopu. Urlopy po 
święcają też na budowę dom 
ków, z których 8 zostanie od­
danych do użytku w stanie su 
rowym jeszcze w tym roku (5 
całkowicie wykończonych). Do 
prowadzono już prąd i wodę. 
Do połowy lipca wartość czy­
nów społecznych przy budo­
wie ośrodka wyniosła około 
30 000 zł.

Uzyskiwanie tak wysokich 
plonów przypisać należy wie­
lu czynnikom. Umiejętne wy­
korzystywanie przez nich no­
woczesnych metod agrarnych, 
wysiewanie 165 kg nawozów 
sztucznych na hektar po­
wierzchni, prowadzenie kom­
pleksowej wymiany materiału 
siewnego w rotacji dwulet­
niej, a ziemniaków — sadze­
niaków w rotacji trzyletniej 
dają efekty w postaci dobrych 
zbiorów. Niepoślednią rolę 
spełnia także walka chemicz­
na, wydana wszelkiego rodza­
ju chwastom, występującym 
szczególnie w uprawach zbóż 
jarych, buraków cukrowych i 
ziemniaków.

Obraz byłby niekompletny, 
gdyby nie wspomnieć w paru 
chociażby zdaniach o hodowli. 
Osiągnięcia są bardzo zróżnico 
wane. Zanotowano np. znacz­
ny wzrost pogłowia jałówek (o 
4,6 proc.) ale jednocześnie na­
stąpił spadek pogłowia krów. 
Wiąże się to ściśle z prowadzo 
ną bardzo energicznie walką z 
zagruźliczeniem tych zwierząt. 
Jeszcze rok, może dwa, a wszy 
stkie krowy będą wolne od tej 
choroby i wtedy bez żadnych 
przeszkód można będzie zwięk 
szyć ich pogłowie. Minimalnie, 
bo tylko o 3,6 proc, obniżyła 
się ilość koni. Nie znaczy to 
wcale, że w dalszym ciągu roi 
nictwo gostyńskie bazuje wy­
łącznie na ich sile pociągowej. 
W chwili obecnej kółka rolni­
cze posiadają 264 ciągniki, a 
gospodarze indywidualni 110 
sztuk. Kto z gospodarzy nie 
ma traktora, może go w każ­
dej chwili zamówić do prac 
polowych lub innych w kółku 
rolniczym, co też chłopi coraz 
częściej robią i przyznają, że 
ten sposób jest chyba najbar 
dziej opłacalny dla obu stron.

we, wreszcie około 600 000 zł huta 
wpłaciła na rachunek spółdzielni 
mieszkaniowej na mieszkania dla 
przyszłych pracowników.

nowe
domy
Budownictwo mieszkalne roz­

wija się w powiecie gostyńskim 
coraz bardziej. W ciqgu 5 lat 
(1961-1965) w miastach tego 
powiatu powstało 57 blokow 
mieszkalnych ze środków uspo­
łecznionych i 332 domy miesz­
kalne ze środków indywidual­
nych. Największą dynamikę wy­
kazuje sam Gostvń. zyskał on 53 
domy wielomieszkaniowe i 218 
domków jednorodzinnych, co 
łącznie dało ponad 2100 izb.

Równocześnie trwa ruch bu­
dowlany na wsi gostyńskiej. Nie 
ma wioski, w której by w ciągu 
jednego roku nie powstał co naj 
mniej jeden dom mieszkalny i 
nie pobudowano kilka nowych 
pomieszczeń inwentarskich i sto­
dół. Są wsie, które mają 
przewagę nowych zagród. Glinio 
ne chałupy, kryte słomą należą 
już do rzadkości. Nowoczesność 
wchodzi także na podwórza> z 
których pousuwano gnojniki 
gdzie kładzie się cementową 
gładką powierzchnię. .

Państwowe gospodarstwa ę°J 
ne w miarę swoich możliwości 
likwidują State czworaki, a na 
ich miejscach budują piętrowe 
bloki mieszkalne. Nie dziw więc, 
że krajobraz urbanistyczny wsi 
zmienia się z dnia na dzień.

WIELKOPnl.SK


Tu Sofia

^rzeiargd

Trwa passa zwycięstw 
polskich sztangistów

Drugi zloty medal zdobył w czwartek na Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Sofii nasz najlepszy pływak Krystian Langer. Wy 
grał on wyścig na 1500 m st. dow., ustanawiając rekord zawo­
dów festiwalowych wynikiem 17.30,7. Zdobywając złote medale na 
400 i 1500 m st. dow. Langer powtórzył sukces innego polskiego 
pływaka- Godfryda Gremlowskiego na festiwalu w Warszawie w 
1955 r. Srebrny medalista Myrrhe (NRD) uzyskał czas 18.40,5, a brą
zowy medal zdobył Rumun Tat

Trwa passa zwycięstw polskich 
sztangistów. Czwarty złoty medal 
w tej dyscyplinie zdobył Antoni 
Pietruszek, uzyskując w trójboju 
445 kg. I on nie napotkał na opór 
przeciwników, uzyskując najlep­
sze wyniki we wszystkich bojach. 
Drugi nasz reprezentant Henryk 
Kasprzyk zajał 3 miejsce rezul­
tatem 415 kg. Polaków przedzielił 
Bułgar Welczew, który uzyskał 
430 kg.

Na kortach tenisowych „Akade 
mika” rozpoczął się turniej teni­
sowy, w którym bierze udział 
mistrz Polski — Wiesław Gąsio- 
rek. Polak, będący faworytem 
gry pojedynczej, rozgromił w 1/8

9.18,4.

finału młodego Bułgara B. Pam
pułowa 6:0, 6:0. Gąsiorek wy-
grał większość gemów „na su-

Sukces siatkarzy
W czwartek odbyło się w stoli- 

międzypaństwowecy pierwsze
spotkanie w siatkówce mężczyzn
Polska — Rumunia. Nasza repre­
zentacja w ładnym stylu zwycię 
żyła zdecydowanie wicemistrzów 
świata 3:1 (15:4, 15:11, 12:15, 15.3).

Rewanżowe spotkanie Polska — 
Rumunia odbędzie się 2 bm. w 
Lublinie, (o-za)

cho” do zera, a cały pojedynek 
trwał zaledwie 20 min. Pampu- 
łow przystąpił do tego spotkania 
w pół godziny po zwycięskim me­
czu z Żigmundem (CSRS) 6:2, 4:6, 
8:6 i zmęczony nie był w sta­
nie nawiązać walki z mistrzem 
Polski. W ćwierćfinale Gąsiorek 
zmierzy się z mistrzem Bułgarii 
Jaszmakowem, który z trudem 
wygrał z Hani (ZRA) 3:6, 6:3, 8:6.

W ćwierćfinale gry podwójnej 
Gąsiorek i Egipcjanin Sanbul po 
zaciętej walce wygrali z parą 
bułgarską Genów, E. Pampułow 
9:7, 6:1, 2:6, 8:6.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czyli o awans do półfinału polscy 
bokserzy. W wadze lekkośredniej 
Skałka wypunktował Bułgara Tre 
newa, natomiast w wadze śred­
niej Ptak przegrał na punkty z 
Georgijewem (Bułgaria). W pół­
finałach wystąpi więc tylko 
dwóch Polaków. Obok Skałki wal 
czyć będzie w wadze półciężkiej 
Kreps.

W turnieju piłki ręcznej w ko 
lejnym meczu eliminacyinym Po’

Trener Szydle 
fest dobrej myśli
Trener naszych pięściarskich 

nadziei olimpijskich — Paweł Szy 
dłó, po zakończeniu zgrupowania 
w Jeleniej Górze zatrzymał się na 
krótko w Poznaniu, by z kolei u- 
dać się na obóz do znanęgo ośrod­
ka przygotowań naszych bokserów 
w Cetniewie, gdzie przebywa już 
trener Feliks Stamm.

11 naszych młodych zawodni­
ków udało się pod kierownictwem 
trenera Olejniczaka do Leningra­
du, gdzie w dniach od 3 do 9 bm. 
uczestniczyć będą w turnieju „na 
dziei olimpijskich” państw demo­
kracji ludowej.

— Będzie to trudny występ na­
szych młodych zawodników — po 
wiedział trener Szydło. Mam jed­
nak nadzieję, że polscy pięściarze 
wypadną tym razem korzystniej 
niż przed rokiem w stolicy Wę­
gier.

— W jakim składzie wystąpi na­
sza jedenastka?

— Oto jej skład w wadze od pa­
pierowej do ciężkiej: Błażyński, 
Kurcz, Morus, Prochoń. Bobrow- 
wski, Dubisz. Wojda. Dziopa. Paź­
dzior, Fedorczuk, Kaźmierczak. W 
składzie tym jedynym reprezen­
tantem okręgu poznańskiego jest! 
Kurcz z Olimpii.

— Jakie są najbliższe plany na­
szych seniorów?

— Kadra udaje się na kilkuty­
godniowy pobyt do Zakopanego, 
skąd najlepsi wyjadą do Meksy­
ku. (p)

W niedziele
na uh*cach Poznania

ska wygrała Francją 32:18

Ośrądek Szkolenia Zawodowego Kierowców Ligi 
Obrony Kraju w Kole, ul. Pułaskiego 8 — ogłasza: 
— PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż:

o

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
«HERBAPOL»

w POZNANIU, ul. Towarowa 47/51
P O S Z U K U J Ą

1. samochodu ciężarowego „Żuk” A03 — 
cena wywoławcza 45.475

2. samochodu ciężarowego „Zis” 150 —
cena wywoławcza 33.000

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
1. samochodu 

M-20 —
2. motocykla

3. motocykla

zł

zł

osobowego „Warszawa”

WFM

WFM

cena wywoławcza 30.000 
MO 6 —

cena wywoławcza 2.100 
MO 6 —

cena wywoławcza 1.750 
w dniu 10 sierpnia 19681968

zł

zł

zł
Przetarg odbędzie się .. ------ ----- .
godz. 10 w Ośrodku Szkolenia Zawodowego Kie-

rowców w Kole.
Pojazdy samochodowe można oglądać w dni po­

wszednie od godz. 9—13.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić do ka­

sy Ośrodka, do dnia 8 sierpnia 1968 r., wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Ośrodek zastrzega sobie prawo unieważnienia
przetargu bez podania przyczyny. 775p
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zaprasza do SKŁADA­
NIA OFERT na wykonanie w miesiącach sierpniu 
i wrześniu (dostawy sukcesywne) niżej wymienio-
nych narzędzi do montażu płyt PROMONTO: ... ... ......... szt.1. szpachtle malarskie 240 X 80

2. pace stalowe
3. pace stalowe
4. pace stalowe

Do składania ofert

280 X 135
280 X 135
350 X'225 

zapraszamy

X 1,2
szt. 
szt. 
szt.

200
100
100
100

przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne po­
siadające uprawnienia do prowadzenia warsztatu.

Rysunki techniczne w. w. narzędzi są do wglądu 
w Dziale Zaopatrzenia — pokój 228.

Oferty z podaniem terminu wykonania oraz ce­
nami jednostkowymi należy składać w zalakowa­
nych kopertach w PPB nr 3 Dział Zaopatrzenia — 
pokój 228, w terminie do dnia 14. VIII. 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi Wtdniu 15. VIII.
1968 r. o godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K6036

na terenie m. Poznania i województwa

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
do składowania ziół.

Oferty należy składać pod adresem Zakładu — 
Dział Administracji, telefon 611-01, wewn. 69. 

K6117

L*™ cownicy poszuKiw-ani
GOSCA zaraz przyjmie Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 19.

Zgłoszenia od godz. 9 w pokoju 18. K6162

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„WTodroł” - Poznań w Poznaniu, ul. Głogowska 127, 
zatrudni zaraz na terenie Przedsiębiorstwa

6 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr pod w. w. adresem, w go­
dzinach od 8—10. K6012

Sprzedam kuchenkę ga­
zową 4-palnikową, pie­
karnikiem. Owsiana 30 
m. 5, od godz. 17. 28368g
Sprzedam pszczoły 5 roi, 
miodarkę. Stefan Ra­
tajski, Poznań, Michała
67. 28379g
Kasę pancerną 2-drzwio- 
wą, waga około 3 tony — 
tanio sprzedam. Iczakow 
ska, Poznań, Klin 4.

28388g

Kupię spiesznie domek
i-pokojowy, lub połowę 

---- .-j bliskpwiui wyłączonej
tramwaju. do 
ny 2 pokoje,
łazienka

zamia- 
kuchma,

centrum.
dres wskaże „Prąsa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28168g.

Wakacie na boisku
DKKFir Grunwald informuje, 

że w ramach akcji „otwartych bo 
isk”, przez cały sierpień, z wy­
jątkiem niedziel, prowadzone bę­
dą dla młodzieży szkolnej zajęcia 
sportowe w godzinach od 10 do 13 
na boisku Szkoły Podstawowej nr 
76 przy ul. Sierakowskiej 23. Zgło­
szenia przyjmują na miejscu in­
struktorzy. (x)

(18:16). W tej samej grupie CSRS 
pokonała Tunezję 36:6 (18:16).

Siatkarki nie rozegrały zapowia 
danego meczu z Francja, ponie­
waż ich przeciwniczki nie stawi­
ły sie na boisku. Komisja sę­
dziowska nie podjęła jeszcze de­
cyzji czy Polkom zostanie przy­
znany walkower.

EUmiiłacie Robótnika budowlanego 
i ucznia przyj mę. Zgło­
szenia Bud. Leon Hoppel, 
Czerwonej Armii 11 m. 6

Sprzedam korzystnie f- J 
kwarium ze stojakiem. ।
Jutrzenka 2 m. 10 od godz. j
16. 28112g i

Sprzedani piecyk elek­
tryczny nowy do piecze­
nia i gotowania. Poznań, 
Grodziska 115.

Źródlana 3. 28203g

Sprzedam sa 
skwicz 400 lub zamienię 
na motocykl. Czerwonak,

Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne 19 ha, w dob­
rym stanie (z inwenta­
rzem żywym i martwym) 
na bardzo dobrych warun 
kach, na kilkanaście lat. 
Szkoła 100 m, stacja kole 
jowa, przystanek autobu 
sowy na miejscu. Ziemia 
pszenno-buraczana. Ma­
rian Szatkowski, Werko- 
wo, pow. Wągrowiec.

28171g

(o-za)

Pływacki rekord Euroo
Nowicki o krok 

od rekordu świata
Na Stadionie Olimpijskim we 

"Wrocławiu odbyło się uroczyste 
otwarcie XXXIII Strzeleckich Mi 
strzostw Polski seniorów. Wyło­
nieni zostali pierwsi mistrzowie 
kraju. Mistrzynią Polski na rok 
1968 w pd-5 została Bekiesińska 
uzyskując 556 pkt. przed Stem- 
PleP — 550 pkt. i Opałko (wszy­
stkie z Legii) — 546. Dalsze miej-

Sanocka (Śląsk) — 
546, Mielcarzewicz (Grunwald) — 
545 i Ślizowska (Legia) — 543 pkt.

Mistrzem Polski w meczu olim 
pijskim mężczyzn został nasz czo 
łowy zawodnik Jerzy Nowicki (Za 
wiszą), reprezentant Polski na 
Olimoiadę w Meksyku. Uzyskał 
on bardzo dobry wynik — 597 
pkt., gorszy zaledwie o 1 pkt. od 
rekordu świata, (o-za)

Przebywająca w USA szwedzka 
pływaczka Elisabeth Ljungreen- 
Morris ustanowiła na zawodach 
w miejscowości Lincoln rekord 
Europy w wyścigu na 400 m st. 
dow. z czasem 4.42,4. (za)

Tenisowe misirzosiwa 
PoIsLi juniorów

Zwyciężają faworyci

Mecz 
młodvch hokeistów

Do półfinałów, rozgrywanych w 
Krakowie, indywidualnych mi­
strzostw Polski juniorów w teni 
sie zakwalifikowali się faworyci. 
W interesującym turnieju gry po 
jedynczej chłopców półfinalista­
mi zostali — obrońca tytułu mi­
strza Polski juniorów Witold Me 
res (Nadwiślan Kraków), Jacek 
Niedżwiedzki (SKT Sopot), Bog­
dan Rogulski (Warszawianka) i

do motocyklowych 
mistrzostw Polski
Do niedzielnych ulicznych wy­

ścigów motocyklowych, organizo­
wanych przez Motoklub Unia, sta­
nowiących II eliminację do mi­
strzostw Polski, zgłosiło swój u- 
dział prawie stu kierowców.

Po raz pierwszy oglądać będzie­
my wyścigi na motocyklach o po­
jemności do 50 ccm. W tej kon­
kurencji wystartuje 12 zawodni­
ków w tym Marek Nowakowski z 
Poznania na Komarze. W klasie 
125 ccm o zwycięstwo ubiegać się 
będzie liczna stawka złożona z 48 
zawodników. W klasie 175 ccm wy 
startuje 25 kierowców m. in. R. 
Mankiewicz, E. Stachowski z Poz­
nania. W klasie 250 ccm zgłoszo­
nych jest 13 motocyklistów. Do 
ciekawej walki powinno dojść po­
między zawodnikami Nalepką, 
Stasiakiem i Kwiatkowskim. Naj­
ciekawszym winien być wyścig o- 
twarty dla zawodników dosiadają­
cych motocykle, 250, 350 i 500 ccm. 
Tutaj również zobaczymy R. Man 
kiewicza. Będzie miał on poważ­
nych rywali w takich kierowcach 
jak Szmańda z Bydgoszczy, Bre- 
dler ze Świdnika. Ginter Hennek 
i Wieteska z Katowic oraz Nalep­
ka z Poznania.

Początek wyścigów o godz. 14.30 
na traśie Al. Reymonta — ul. Het­
mańska — Al. Reymonta. (x)

od godz. 16—19. 28117”
Przyjmę agenta portreto 
wego. Foto „Wenus” — 
Garbary 97 m. 4. 28151g
Cukiernik potrzebny na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28169g.
Stolarze meblowi samo­
dzielni, potrzebni. Stolar 
nia, ul. Różana 13a.

28197g

Sprzedaż
Sprzedam nowoczesny w5 
zek głęboki. Kościelna 13
m. 20. 282*)7g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
6J w podwórzu. 27617g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 27650g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie — spa­
cerowe, poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

283132

Sprzedam domek campln j 
gowy bez działki. Ofer- j 
ty „Prasa” Grunwaldzka! 
19 dla 28133g.
Sprzedam Jawę 250 oraz 
wózek inwalidzki Velo- 
rex. Junikcwo, Paczkow-

„Wartburg Coupe 312” — 
sprzedam. Matejki 51 m. 
4. 29U7g

Zamienię ogród zadrze­
wiony, oparkaniony pod 
budowę w Lesznie, na do 
mek letniskowy w Bosz 
kowie - Pudełkowie z e 
wentualną dopłatą lub ku 
pie taki domek. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28140g.

ska 19. 28137g
Sprzedam sypialnię Cze­
czot, jadalnię orzech kau 
kaski, wysoki połysk, pro 
dukcja Swarzędz, Szpital 
na 9 m. 17, godz. 15—i9.

281 !2g

„Skodę - Octavię” sprze­
dam. Grochowska 28, go-
dżina 16—13. 29099g

Lambrettę Li 150, sprze­
dam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 18 m. 14. 23143g

Sprzedam samochód ,.Sy 
renę 103” w dobrym sta­
nie. Stefan Madajczyk — 
Kunowo, pow. Gostyń, 
woj. poznańskie. 774p

Kupię parcelę lub pół 
bliźniaka w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 28209g.

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. Adres wsuaże 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 28146g.

Motocykl WFM — sprze­
dam, samcchćd „Opel Su 
per” 1940, na chodzie — 
sprzedam lub zamienię 
na motącykl. Podolańska 
52b barak 5 m. 14.

281165

Studenci poszukują poko­
ju 2-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28163g.
Studenckie * bezdzietne 
małżeństwo, poszukuje ro
koju. Wengerek, Gniez-

Maciej Dobrowolski 
Wałbrzych).

W turnieju juniorek 
ćwierćfinałowe również 
niosły niespodzianek:

(Zagłębie

spotkania 
nie przy- 
Mistrzyni

Bibliotekę kombinowaną 
uczniowskie: szafkę, biur 
ko oraz biureczko w bar 
dzo dobrym stanie wszy­
stko koloru jasnego, sprze 
dam. Oglądać codziennie 
— 17. Za Cytadelą 26.

281432
Sprzedam pokój stołowy, 
bibliotekę i amerykan­
kę, rok produkcji 1960. -■ 
Poznań, Jackowskiego 35
m. 11, II ptr. 281662

Samochód Syrena
P-70 za 15 tys. zł — 
pię. Oferty Prasa” C 
waldzka 19 dla 28181 g.

Domek 3-pokojowy 6.100 
ml ogrodu, 140.000 zł — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 28358gpr

no, Dąbrówki 28.

Zguby

28134g

Zgubiono granatowy swe­
ter. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Daniela 
Czarnecka, Poznań, Ło­
zowa 22 m. 62. 29220g

Matrymonialne

Po wakacyjnej przerwie coraz 
więcej spotkań rozgrywają hokei­
ści na trawie. Między innymi w 
dniu dzisiejszym na boisku hoke­
jowym KS Warta (początek godz­
ił) rozegrane zostanie towarzyskie 
spotkanie juniorów pomiędzy ze­
społami BSG Traktor Osternien- 
burg i Wartą Poznań.

Polski Jolanta Rozalanka (Warta 
Poznań) pokonała Ewę Garbaczów 
nę (Broń Radom) 6:4, 6:4, Kido- 
niówna wygrała z Banaszek (Spój
nia Szczecin) 6:4, 6:1. Pilży
cówna (SKT) wyeliminowała Sta­
churską (Nadwiślan) 7:5, 2:6, 6:0. 
A Wojdała (Baildon) zwyciężyła 
Kozłowską (Polonia Bydgoszcz) 
6:3, 6:1. (o-za)

[umiej niezrzeszonych 
„siódemek"

DKKFiT Stare Miasto organizu­
je, wzorem lat ubiegłych, turniej 
piłki ręcznej drużyn niezrzeszo- 
nych — chłopców urodzonych w 
roku 1950 i młodszych. Zgłosze­
nia przyjmuje do dnia 6 bm, se­
kretariat DKKFiT przy ul. Libel­
ta 16/20. pokój 201 w godzinach 
od 9 do 14. (x)

Sprzedam stylową sypiał 
nię składającą się z 8 
części, w b. dobrym sta­
nie. Ul. Limbowa 3 m. 5, 
tel. 319-22, godz. 8—14.

28761g
Wózek dziecięcy głęboki, 
sprzedam. Plac Wielko­
polski 10/11 B m. 5.28U3g
Uwaga, miłośnicy zieleni, 
korzystnie sprzedają pięk 
ne krzewy owahimusy de 
koracyjne, nadające się 
na balkony, tarasy i ogro 
dów. Swarzędz, Poznań-
ska 27. 28128g

2 łóżka sprzedam. Poznan 
— Palacza 100 m. 2.

28175g
Okazyjnie sprzedam wó­
zek dziecięcy — głęboki 
Kanclerska 21 m. 1.

28205°
Sprzedam mieszarkę do 
ciasta, dzielarkę do bu­
łek, regał i stół sklepo­
wy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28354g.
Sprzedam korzystnie pla: 
formę na 16, w’óz gospo­
darczy, siewnik, sieczkar 
nię silną. Zegrze, ul. Do 
leńska 13. 28370g

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, względnie dział 
kę pod budowę do 200 
tys. zł. Oferty ,,Prasa”
— Grunwaldzka 
28180g.

19

Rencistka samotna z mie 
szkaniem zapozna pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”

dla — Grunwaldzka 19 dla 
I 28195g.

W dniu 31. VII. 1968 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz kochany syn, brat, szwagier i bra­
tanek, śp.

JÓZEF WASOWSKI
lat 23

Pogrzeb dł?ędzie się w sobotę, dnia 3 sierpnia 
br. o godz. 10.30 w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA, BRACIA, 

BRATOWA i RODZINA
Poznań, Puszczykowo.

+
Dnia 31 lipca 1968 roku zmarła, namaszczona 

Olejami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 92,

AGNIESZKA KORCZ
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 sierp­
nia br. o godz. 12.15 na Junikowie.

Pogrążona w smutku

W dniu 30 lipca br. zginęła tragicznie

REGINA WASILEWSKA 
długoletni kierownik Działu Spraw Bytowych 

Studentów Politechniki Poznańskiej. 
W Zmarłej straciliśmy cenionego człowieka 

i przyjaciela studentów.

RODZINA
Poznań, Głogowska 73 m. 7. 29198g

I

RADA UCZELNIANA 
Zrzeszenia Studentów Polskich 

Politechniki Poznańskiej
29176g

Dnia 30 lipca 1968 r. zmarła tragicznie

Tow. REGINA WASILEWSKA 
długoletni kierownik Działu Spraw Bytowych 

Politechniki Poznańskiej.

W Zmarłej straciliśmy cenionego przyjaciela 
młodzieży.

ZARZĄD UCZELNIANY ZMS 
Politechniki Poznańskiej

!9230g 1

Dnia 1 sierpnia 1968 r. zmarł, przeżywszy lat 
71, opatrzony Sakramentami św., śp.

BENEDYKT RACZKOWSKI
powstaniec wielkopolski i śląski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 15 w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

2922.8g

t
Dnia 31 lipca 1968 r. zakończył swój pracowl- 

^nas,z na^roż^zy, troskliwy ojciec, 
teść i dziadziula, człowiek szlachetny i prawy,

MIECZYSŁAW KRYSIŃSKI
inżynier geodeta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 sierp­
nia br. o godzinie 12 na c----- _ 
niu - Krzyżownikach.--------------------------- " *cmentarzu w Pozna-

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, b£NOWIE, SYNOWE.

WNUCZKI i RODZINA 
------------ ---------- 29221 p

Dnia 31 lipca 1968 roku zmarł

dr BRONISŁAW ZAKRZEWSKI
członek - założyciel Oddziału Poznańskiego Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego, wieloletni 
aktywny członek władz wojewódzkich Towa­
rzystwa, wyróżniony wysokimi odznaczeniami 
państwowymi oraz Złotą Odznaką Polskiego 

Towarzystwa Ekonomicznego.
Z żalem żegnamy niestrudzonego działacza 

społecznego.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego

(

W dniu 30 lipca br. odszedł od nas, w 65 roku 
ż>cia, serdeczny kolega i przyjaciel, długoletni 
i ofiarny pracownik

Wojew- Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej 
w Poznaniu

ANDRZEJ S0P0ROWSKI
Cześć Jego pa mięci I

Rodzinie Zmarłego 
składamy wyrazy szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 sierpnia br. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
________ 29162g

Dnia 31 lipca 1968 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa, babcia i bliska naszym sercom, prze­
żywszy lat 59, śp.

WALERIA NADER
z domu SYGO

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 sierp­
nia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim 
MĄŻ, CÓRKI, 

oraz 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego

smutku pogrążeni
SYNOWIE, 
RODZINA
102 m. 9.

WNUKI

29181g

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikówskim w Po­
znaniu. K6141

działaczU 31 ^ipCa br‘ zmarł długoletni aktywny 

przewodniczący Zarządu Oddziału Stowarzysze­
nia Geodetów Polskich w Poznaniu — kolega

InŁ MIECZYSŁAW KRYSIŃSKI
Zmarłym Stowarzyszenie traci ofiarnego 

społecznika, dobrego.! serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 sierp- 

żownikach godzinie 12 na cmentarzu w Krzy-

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD i KOLEDZY 
Oddziału Wojewódzkiego 

Stowarzyszenia Geodetów Polskich

W dniu 30 lipca 1968 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci nasz drogi kolega

WŁADYSŁAW PAWELCZYK
z-ca dyrektora Ośrodka Usług Pedagogicznych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką ZNP, Honorową Odznaką „Za 
zasługi w rozwoju województwa poznańskiego”, 
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego oraz sze­

regiem odznak organizacji społecznych.
RODZINIE ZMARŁEGO

wyrazy serdecznego współczucia składa 
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
Ośrodka Usług Pedagogicznych ZNP

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

29207g
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia br. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Kępnie. K6144

redaktora an F'eJ*ierowiw (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Poizycki (zastępca J
dzfały sekre^^ Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie •
dzfaAacznnirf J \ K7|7> ł~16’ redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: ;i
PozmńfJi« w, S czyte}nikamł ~ Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca:! 
nowy druk ^SW r^r8S«’‘ Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi-!

y 0 ruL?- ° Z ■ redakcja nie odpowiada. O warunkach Drenu meraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty Druk: Zakłady ■ 
aficzne un. Marcina Kasprzaka, Poznań, uh Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-ł •

W dniu 30 lipca 1968 r. zmarł

KAZIMIERZ DOMAŃSKI
powstaniec wielkopolski, 

długoletni i zasłużony pracownik handlu pań­
stwowego, odznaczony Krzyżami Powstańców 
Wielkopolskich i Śląskich, Krzyżem Walecz­
nych, Medalem za Warszawę, Medalem Zwy­
cięstwa i Wolności oraz Odznaką Grunwaldzką. 

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­
nika, serdecznego kolegę, cieszącego się uzna­
niem i szacunkiem w gronie współpracowni­
ków.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia 1968 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie (Głów­
na).

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiego Zjednoczeni^ Przeds. Handlowych 

w P o z na n i u K6143

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31. VII. 1968 r. zmarł

dr B80NISŁAW ZAKRZEWSKI
zasłużony działacz i honorowy członek Stowa­
rzyszenia Księgowych w Polsce, przewodniczą­
cy Głównego Sądu Koleżeńskiego Stowarzysze­
nia, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką Zasłużonego w rozwoju Stowa­

rzyszenia Księgowych w Polsce.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędęie się w piątek, dnia 2. VIII. 
1968 r. o godż. 13.05 na cmentarzu junikówskim 
w Poznaniu.

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 
Okręg. Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

K6134

A GŁOS WIELKOPOLSKI S
NT 1«B (7608) 2 VIII 1968



Piętek 
2 

SIERPIEŃ

Alfonsa

Słońce: 4.13—19.44 We wrześniu montaż pierwszego budynku
TEATRY

POLSKI, NOWY, OPERA, OPE­
RETKA i MARCINEK — nieczyn­
ne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12, 14, 16 „Gentleman 
z Cocody” (franc. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Księżniczka” (szwedz. 18 1.);
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dziesiątą ofiara” (wL- 
franc. 18 1.); ASTRA (ul. Gołębia) 
g. 20.15 „Wilcze echa”; BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Pięk­
na Angelika” (franc. 16 1.);
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16, „Arcylokaj” 
(franc. 12 1.), g. 18, 20.15 „Noc igu­
any” (USA 18 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17 „Nie przysyłaj mi kwia­
tów” (USA 14 1.), g. 19.30 „Gra 
uczuć” (hiszp. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Romans z niezna 
jomym” (USA 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — nieczyn­
ne; MALTA — „Hatari” (USA 11 
1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Czarodziejska lampa Aladyna” 
(radź. 7 1.), g. 11.30, 20 „Galia” 
(franc. 18 1.); OLIMPIA — g. 10, j 
13,16,19 „Hatari” (USA 11 1.); OSIE 
DLE — g. 16 „Sombrero” (radź. 10 
1.), g. 18, 20 „Pociągi pod specjal­
nym nadzorem” (czes. 18 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Mroźny 
poranek” (radź. 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 15 „Jezioro flamingów” 
(meks. 7 1.), g. 17, 20 „Major Dun­
dee” (USA 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 15, 17.30, 
20 „Synowie Katie Elder” (USA 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Lola” (franc. 16 1.); SCALA 
— g. 17. 19 „Alba Regia” (węg. 16 
1.); TĘCZA — g. 17.30 „Operacja 
Y” (poi. 11 1.); g. 19.30 „Świat gro­
zy” łpol. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Dzwonnik z 
Notre Damę” (franc. 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Czarna pantera” (NRD 11 1.), g. 
19.15 „Dzisieciu małych Indian” 
(ang. 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Dżingis Chan” (ang. 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne: WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Prawda przeciw prawdzie” (USA 
16 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„Wybrzeże Kości Słoniowej — Abi 
dżan”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) g. 13—15.
Historii Rucbu Robotniczego 

(St. Rynek — Odwach) nieczynne 
(do 6 bm.).

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe lAieje Marcinkowski., 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze iSwierczewskiegi. 
W; — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
ma; — g. lu— IŁ

Rzemiosł Artystycznych (Zanie. 
Przemysława, — g. lu—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Su Rynek, — g. io—lo.

Wyzwolenia Poznania (Cyiuden. 
— g. 11—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYS1AWY

Muzeum Narodowe — „Maiai 
stwo M. aacciareiiego" — g. 9—u

Muzeum Rzemiosł Artystycznym.
— „Porceiana i sreora rosyjskie 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „W Izo rocznicę Wiusk. 
Ludów” — nieczynne (do 6 bm.>.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Węgierska grafika współczesna 
— g. 10—20.

Dom Kultury „Stomil” (Staroięc 
ka 10) — indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszaraa Skupina — g. 
la—zu (do 31. VIII).

Salon Wystawowy Pałacu Kul­
tury — Marę lormy rzezoiars^te 1 
rysunki H. Gutowskiego — g. 
IV—20.

DYŻURY 
" ""f

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garoary 17, tei. aio-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
teL 99, rlagie zachorowania w do­
mu — ter. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, teL 637-3o; pod 
stacje uL Kórnicka 6, Bukowa 1 
1 Ugory 16 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne 1 — ul. 
Kórnicka 8, teL (07-19 - całą do­
bę; chirurgiczne II, ul. Kasprzaka 
nr 16, teL 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinków 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul.
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Na Winogradach opóźnienia w uzbrajaniu terenu

W dalszym ciągu trwa uzbrajanie terenu pod przyszłe o- 
siedle mieszkaniowe na Winogradach. Prace skoncentrowa­
ne są aktualnie na pierwszym rejonie budowy w obrębie 
ulic: Słowiaskiej, Murawy i Naramowickiej. W I etapie — 
do 1971 r. mają powstać tu domy dla około 7000 osób.
Uzbrajanie terenu z inwesty 

cji miejskich przebiega, nieste 
ty, z opóźnieniem zarowno w 
układaniu kanalizacji deszczo 
wej jak budowie dróg. Termin 
np. położenia twardej nawierz 
cum na ul. Słowiańskiej daw 
no minął, a do tej pory prowa 
dzi się jeszcze roboty. Znacz 
nie lepiej przebiega uzbroję 
nie osiedla, choć i w tym przy 
padku przeciągnęło się układa 
nie rurociągu wodociągowego.

Na samym placu budowy 
główny wykonawca robót bu 
dowlano-montażowych — Poz 
nańskie Przedsiębiorstwo Budo 
wlane nr 3 — przystąpił do wy 
konywania ścian piwnicznych 
pierwszgo budynku mieszkał 
nego (110 mieszkań). Jego mon 
taz ma nastąpić w drugiej de 
kadzie września br. W najbliż 
szych dniach przystąpi się do 
budowy drugiego budynku (80 
mieszkań), a we wrześniu trze 
ciego (231 mieszkań). Wyko 
nawca poświęca też dużo uwa 
gi na wykończenie zaplecza ad 
ministracyjno-socjalnego dla 
pracowników. Jest to partero 
wy, prefabrykowany budynek, 
w którym znajdują się szatnie, 
natryski, śniadalnia, jadalnia

W starej szkole 
- przedszkole

Zaraz po zakończeniu roku 
szkolnego w budynkach szkół 
podstawowych powiatu poz 
nańskiego rozpoczęły się kapi 
talne i bieżące remonty. Na ge 
neralne naprawy tych obiek 
tów przeznaczono w tym roku 
1,6 min. zł. Większość pienię 
dzy wyda się przede wszy 
stkirp na modernizację szkół, a 
tym samym na poprawę wa 
runków nauczania.

Najwięcej prac przeprowa 
dza się w szkole podstawowej 
w Kiekrzu. Pod budynek do 
stała się woda. Trzeba zatem 
przeprowadzić prace meliora 
cyjne, a przy okazji wymienić 
podłogi i urządzenia elektry 
czne. Remont przewidziano na 
trzy lata, bowiem dobudowane 
tu będzie także jedno skrzy 
dło. W szkole tej jest coraz cia 
śniej.

Remont szkoły w Tarnowie 
Podgórnym jest zakończony. 
Na tym budynku położono no 
wy dach. Wewnątrz jego po 
czyniono też wiele napraw i 
konserwacji. Prace trwają m. 
in. w szkole w Chludowie, 
gdzie kładzie się dach. W tym 
przypadku — z braku dacha 
rzy — roboty postępują nieco 
wolniej.

W Mosinie przystąpiono do 
adaptacji szkoły na przedszko 
le. Prace nie będą jednak w 
tym roku zakończone. Budy 
nek wymaga wiele zasadni 
czych przeróbek, (a)

itp. W tym jednak przypadku 
należałoby przyspieszyć robo 
ty, aby ten lak ważny dla za 
logi obiekt był gotów jak naj 
prędzej. We wrześniu bowiem 
bęuzie tu znacznie więcej pra 
cowników niż obecnie. A dla 
nich zagwarantowanie właści 
wych warunków socjalnych 
nie jest przecież sprawą obo 
jętną.

Daleko zaawansowane są 
prace przy budowie samego po 
ligonu do wytwarzania prela 
brykatów. Jednak do tej pory 
wyKańcza się formę do produk 
cji elementów konstrukcyj 
nych (ścian i stropów). Wyko 
nawcą tych prac są Wielkopol 
skie Zakłady Mechanizacji Bu 
downictwa ZREMB. Od wyko 
nawcy form, gdyż dostarcza 
on także do produkcji scho 
dów i płyt dachowych ,uzależ 
niony jest postęp innych prac. 
Przyczyną opóźnień w dosta 
wie form byiy także dodatko 
we poprawki poczynione w do 
kumentacji, którą opracowa 
no we 'Wrocławiu. Według o- 
statnich zapewnień ZREMB-u 
formy mają nadejść jeszcze w 
tym tygodniu. Oby tym razem 
termin był dotrzymany. Niedo 
starczenie ich może spowodo 
wać z kolei opóźnienia w mon 
tażu pierwszego domu miesz 
kalnego.

Dobrze natomiast spisuje się 
załoga „Hydrobudowy” która 
układa magistralę ciepłowni 
czą. Do tej pory wykonano w 
80 procentach prace przewi 
dziane na ten rok. Tego same 
go nie można powiedzieć jed 
nak o budowie mostu, przez 
który ma przebiegać wspom 
niana magistrala. Konstrukcja 
jego ma być gotowa do ławrze 
śnia br. Jeśli załoga Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Moslo 
wych nie dotrzyma terminu, 
pracownicy „Hydrobudowy 7” 
nie będą mogli kontynuować 
prac.

Przygotowanie placu budo 
wy na Winogradach do rozru 
chu charakteryzuje się dużą 
zależnością wszystkich wyko 
nawców. Wystarczy, że jeden 
opóźni roboty, a już. zahamo 
wane jest tempo innych prac. 
Dlatego też zarówno główny 
wykonawca, jak i podwyko 
nawcy powinni dołożyć starań, 
by terminy umowne były do 
trzymywane. Na razie, nieste 
ty, tylko z małymi wyjątkami, 
prace postępują zgodnie z har 
monogramem.

Trudnością, która w przyszło 
ści może wpłynąć także na 
zwolnienie tempa budowy, jest 
brak dźwigów (80 tm) na poli 
gonie. Jest tu jeden, a potrze 
ba co najmniej trzech. Z chwi 
lą rozpoczęcia montażu nieodzo 
wne będą także dwa dźwigi na 
placu budowy. Miejmy nadzie 
ję, że zamówione dźwigi nadej 
dą wreszcie do Poznania.

Nad całością prac budowla

nych i koordynacją uzbrojenia 
na osiedlu Winogrady czuwa 
Centralny Związek Spółdziel 
ni Budownictwa Mieszkaniowe 
go — Zakład Usług Inwesty 
cyjnych. Inwestorem osiedla 
jest Poznańska Spółdzielnia
Mieszkaniowa, a dokumenta
cję przygotował „Inwestopro 
jekt”. Budowa tego drugiego 
co do wielkości osiedla w Poz 
naniu (po Ratajach) ma być za 
kończona w latach 1978-79. Za 
mieszka na nim około 70 000 
osób, (an)

Porządkowanie 
Parkn Solackiego
Niedawno przystąpiono do 

właściwego oświetlenia Parku 
Sołackiego. Dotychczas liczba 
lamp była tam niewystarczają 
ca, a większość z nich została 
zresztą zniszczona. Obecnie 
lampy zakłada się na betono 
wych słupach. Prace rozpoczę 
to od ul. Nad Bogdanką.

Przy okazji oświetlenia go 
spodarze dzielnicy pomyśleli 
także o uporządkowaniu Par 
ku Sołackiego. W minionych 
latach uległ on w poważnym 
stopniu dewastacji, a niewiele 
w nim naprawiono. Zaprojek 
towano zatem zwiększyć liczbę 
alejek, a na większości z nich 
położyć chodniki bitumiczne.

Zarówno oświetlenie jak i u- 
porządkowanie parku, który 
otrzyma także więcej ławek za 
kończy się w przyszłym roku.

(a)

(ł GIO« WIELKOPOLSKI A 
2 VIII 1968 Nr 182 (76081

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 243), tei. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagie wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 ul 1 LKF MHZ (do g. 17). 
7.24 MeL na dzień doury; 8.2u Gra 
Ork. Garnizonu Lubelskiego; 8.46 
Muz. podrożę; 9 Dla dzieci: „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”; 9.40 Dla dzieci: „Czy żaoa 
winna”; 10 „Przejaśnia się niebo” 
frag. 12 po w. E. Paukszty; 10.20 10 
minut z Ork. F. Chacksfielda”; 
10.30 Muz. popularna; 10.50 „Szcze 
cin i inne” w oprać. B. Onichi- 
mowskiego; 11 Od melodii do me­
lodii; 12.10 „Koncert z polone­
zem”; 13 zirie oper, śpiewa Jean 
Sutherland; 13.20 Swojskie melo­
die — gra Zesp. Akord. T. Weso­
łowskiego; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Z cyklu: „Tacy jesteś­
my”; 14.20 Muz. Polska; 15.05 Wir­
tuozi muz. rozr.; 15.30 Dla dzieci 
„Wakacje z tańcem i piosenką”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Rytmy młodych”; 18.40 Muz. i 
AktuaL; 19.05 Moto-Kwadrans; 
19.20 „Ze wsi i o wsi” aud. z cy­
klu „21”. 19.35 Konc. życzeń; 20.40 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 
21.25 „Pięć minut o wychowaniu”; 
21.30 „Parnasik”; 22 „Pod rozwa­
gę opinii” c. d. dyskusji n. t. pro 
jektu Kodeksu Karnego; 22.20 Z 
twórczości komp. słowiańskich; 
23.15 Muz. popul. w nagraniach 
ork. i zesp. rozr.; 0.10 Progr. noc­
ny z Rozgł PR w Gdańsku.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.05, 
15. 17.55, 20. 23. 24, t. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. Dę­
ta; 8.35 „Nie ma marginesu” aud. 
Red. Spot.; 8.55 Konc. Ork. Man- 
dolinistów Łódź. Rozgł.; 9.35 Z ży­
cia Związku Radzieckiego; 9.55 P.

Czajkowski: Serenada C-dur; 10.25 
„Pierwszy złoty medal” opow. J. 
Dołęgi; 10.45 Muz. z różnych epok; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Komentarz aKtualny red. St. Ku 
biaka; 13.25 „Siedmioro w jednym 
domu’’ tragm. mikropow. W. Sio- 
mina; 13.45 Konc. dla wczasowi­
czów; 15 Franc. pieśni lud. w 
oprać, chóralnym; 15.20 Utwory 
kompoz. polskich w wyk. solistów 
1 zesp. czechosł.; 15.50 Cykl: „Es­
kulap idzie na Politechnikę” — 
„Mapa elektryczna mózgu”; 17.10 
Poznański konc. życzeń; 17.40 Gra 
Zesp. B. Hardego; 18.10 Rezerwa; 
18.30 „Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności”; 18.45 Śpiewa Zesp. Piesiu 
t Tańca „Olsztyn”; 19.07 Gra Zesp. 
Rozr. Rozgł. Opolskiej; 19.30 Od­
tworzenie konc. symf., odbytego 
w Genewie; 21.31 „Przed Festiwa­
lem Sopot 68” L. Kydryński; 22.05 
Studio Współczesne — „Ślepe 
mrówki” słuch.; 23.05 Mel. na do­
branoc; 23.15 „O co tu chodzi?”; 
23.20 W rytmie tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, .12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Grek szuka Greczynki” 
— ode. il pow. F. Duerrenmatta; 
17.40 Marimba z Gwatemali; 18.05 
Lubelski Poradnik Łazika; 18.25 P. 
Czajkowski — Fantazja „Frances- 
ca da Rimini”: 18.50 Piosenki znad 
fiordów; 19 Co wieczór powieść — 
10 ode. „Potopu” wg H. Sienkiewi 
cza; 19.50 Lou Dennett — wirtuoz 
jazzowych organów; 19.45 Mój ma 
gnetofon; 20.05 „Cudze piórka” — 
aud. rozr. T. Kubiaka i J. Głowac 
kiego; 20.15 Mikrorecital A. Ruso­
wicz; 20.25 Rozgłośnie na UKF-ie; 
20.50 Kiermasz wspomnień — ga­
węda S. Popoffa; 21 Uchem sło­
nia; 21.20 Jak to było naprawdę? 
— Czołgosz i McKinley — aud. W. 
Pawlaka; 21.50 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verdi: „Trubadur”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gianni Morandi; 22.15 W Tetmaje 
rówce stanał czas — rep. E. Elba- 
nowskiej; 22.35 ABC franc. piosen 
ki; 23 Malarstwo w poezji; 23.05

Dlaczego się nie leczymy?
Odwiedzamy jedną z poradni „K”. W poczekalni giełda. 

Siedzimy pół godziny i już wiemy na co choruje, chorowała 
większość pacjentek oraz ich bliższe i dalsze rodziny, zna­
jomi, przyjaciółki. Panie licytują, który lekarz najlepszy, 
psioczą na godziny przyjęć, udzielają sobie na wzajem zba­
wiennych rad, wymieniają nazwy leków. Ważne, że przy­
szły lekarz postawi właściwą diagnozę, zapisze odpowied­
nie leki. Są takie, które nie przyjdą. Łykają polecane przez 
przyjaciółkę rewelacyjne środki. Jak długo będą pomagały 
— nad tym się nie zastanawiają.
Do 

dziej 
rżeń

najczęstszych i najbar- 
zaniedbywanych scho- 

— jak nas informuje dr
E. Trześniowski z jeżyckiej po 
radni „K” — należą nadżerki. 
W pierwszym półroczu br. 
stwierdzono je u 147 pacjen­
tek. W porę rozpoznane można 
szybko zlikwidować. Nie leczo 
ne stają się przyczyną poważ­
nych schorzeń. Podobnie 
wczesne wykrywanie stanów 
przedrakowych pozwala zapo 
biec rozwojowi tej groźnej cho 
roby. Wydawałoby się, że pa­
cjentki w trosce o własne zdro 
wie będą skrupulatnie prze­
strzegały wskazań lekarza, 
przeprowadzą zalecone bada­
nia, tym bardziej, że każda 
dzielnica ma poradnię cytolo­
giczną. Niestety, zdarza się do 
syć często, że nie zawsze zda­
ją sobie sprawę z konieczności 
podjęcia systematycznego le­
czenia i wtedy poradnia wysy 
la wezwania z prośbą o konty 
nuację kuracji. Stosunkowo 
najczęstszym badaniom podda

ma. Dobrze, że drugą część urlo­
pu macierzyńskiego poświadcza le 
karz rejonowej przychodni. Przy­
najmniej trafią tam choć jeden 
raz.

Gdzie leży przyczyna karygod­
nego zaniedbywania zdrowia ze 
strony najbardziej zainteresowa­
nych?

Wydaje się, że przyczyn jest 
kilka. Kobiety zwalniają się z 
pracy, kiedy trzeba iść z dziec 
kiem do okresowego badania, 
do szczepienia, kiedy ono za­
choruje, lub kiedy same za-
chorują. Pokażcie nam ka-

ją się 
chwilą 
takt z

Aby

przyszłe matki, ale z 
urodzenia dziecka kon- 
poradnią się urywa.
temu zapobiec, poradnia

znów wysyła zapraszające pisma, 
a często położne osobiście idą do 
domów przekonywać o, konieczno 
ści poddania się badaniom. W je­
życkiej poradni „K” w pierwszym 
półroczu br. wysłano 72 takie pis-

uf lonla

Na Solaczu przy narożniku uli­
cy Nad Wierzbakiem stanął wio­
sną tego roku pawilon, w któ­
rym znajduje się bar kawowy. 
Inwestorem obiektu sq Poznań­
skie Zakłady Gastronomiczne, Ka 
wiarnie i Bary Mleczne. Bar ma 
50 miejsc stałych i 26 sezono­
wych. Podczas ładnej pogody 
można zatem wypić kawę na 
świeżym powietrzu. Placówka ta 
cieszy się dużym powodzeniem. 
Nic dziwnego. Ani Solacz ani 
jego okolica nie mogą się po­
chwalić zbyt gęstą siecią ta- 

' kich placówek.
Fot. — K. Przychodzki

„Muzyka nocą” — konc. rozr.; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Mou- 
leudji.

TELEWIZJA

PIĄTEK - 10 — „H.40 -„Zaka­
zane piosenki” — fab. film, polski, 
16.55 — Wiadomości; 17 — Tele- 
ferie: Związek Zielonego Zeszy 
tu, Niewidzialna Ręka, Piątkowe 
Towarzystwo Nieprzemakalnych 
Kronika pod Lwem, film z serii — 
„Znak Zorro” ode. 10; 18.15 — W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców; 18.30 — Miejsce dla Jacków. 
18.45 — Tadeusz Klimowski i jego 
piosenki — pr. roz; 19.20 — 19.30 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Hip 
noża” — komedia Cwojdzińskiego 
Wyk. Z. Mrozowska i K. Rudzki; 
21.10 — .JO minut Recenzji” — 
„O literaturze sensacyjnej” B. Na-
wrocka; 21.20 Filmowy próg.
rozrywkowy; 21.40 — Magazyn Me 
dyczny (wydanie specjalne); 22.20 
— Dziennik.

SOBOTA — 10 — 11.30 „Esterina” — 
film fab. prod. włoskiej; 16.35 — 
IX Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. Konc. galowy; 16.55 
— Wiadomości; 17 — „Bajka dla 
dużych i małych” — film prod. 
radź.; 17.25 — „Byczków się żeni” 
— film prod. radzieckiej; 18.05 — 
Tele — echo; 18.55 — Wieczorne 
rozmowy; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor; 20.10 — Pegaz; 20.40 — 
„Z górki na ogórki” — program 
estradowy; 21.45 — Dziennik; 22 
— Wiadomości sportowe; 22.10 —
23.40 .Esterina” — film fab.
prod. włoskiej.

TV zastrzega prawo zmian 
programie.

wczonaa

A Uczestnicy obozu wędrow­
nego nr 5 — statkiem po Wiśle na 
trasie Gdańsk — Warszawa — 
Gdańsk zorganizowanego przez 
Wojewódzkie Zjednoczenie PGR 
— Poznań przesyłając serdeczne 
podziękowania i pozdrowienia dla 
wszystkich pracowników PGR.

Ą Czytelnik o stertach trans­
porterów do butelek na chodniku 
przed sklepem skupu Opakowań
Szklanych punkt nr 4 MHD
Północ przy P.lacu Bernardyń­
skim nr 1 i la. Często jest tego 
tak dużo, że lokatorom na parte­
rze zasłaniają okna.

A Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne wyjaśniając, że restau­
racja „Wypoczynek” otwarta jest 
od godziny 10 do 23, a taras do 
20-tej. Wypicie kawy, herbaty 
czy napojów chłodzących i zjedze 
nie ciastek, lodów, i kremów nie 
napotyka na żadne trudności ani 
w restauracji ani na tarasie.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych — Stare Mia­
sto, informując, że sprawa uszko­
dzonej anteny telewizyjnej i prze 
cieką jący.ch rynien w budynku 
przy ul. Noskowskiego 24 została 
załatwiona.

SFORMUJEMY
MPk zawiadamia, że w związ­

ku z pracami wodociągowymi na 
pętli Winiary linia tramwajowa 
nr 11 skierowana będzie dzisiaj 
od godz. 8 do Golęcina. Od ul. Bo­
nin dó ul. Wojska Polskiego w ru 
chu wahadłowym uruchomiony 
będzie wóz pojedynczy.

Miejskie Koło PTTK organizuje 
4 bm. wycieczkę krajoznawczą na 
trasie Drawiny — Lubiewo — Do­
linka — Podlesiec. Zbiórka uczest 
ników na Dworcu Zachodnim o 
godz. 6.

Zarząd Kola ZBoWiD Starołęka 
zaprasza w niedziele, 4 bm. o 
godz. 10 do Domu Kultury „Sto­
mil” przy ul. Starołęckiej na ze­
branie plenarne.

drowca, który będzie zadowo­
lony z tych wyjść. Toteż w 
sytuacji kiedy powyższe wizy 
ty można odbyć tylko w godzi 
nach pracy, często rezygnują 
one z troski o własne zdro­
wie. Chociaż specjaliści przyj 
mują w godzinach popołudnio 
wych, najczęściej do godz. 17, 
nie zawsze z miejsca pracy do 
rejonowej poradni dojedzie się 
w porę. Nie zawsze też są one 
czynne zgodnie z harmonogra 
mem.

Innym, chyba bardzo istot­
nym powodem zaniedbywania 
leczenia jest żelazne prawo re 
jonizacji. Jeżeli mieszkasz 
przy ul. X, to musisz leczyć 
się w poradni przy ul. Y i to 
w wyznaczonym czasie — dla 
jednych przed południem, dla 
drugich po południu. Nikogo 
nie obchodzi, że pracujesz w 
innej dzielnicy, niż mieszkasz 
i specjalistyczną poradnię 
masz obok miejsca pracy. Re­
jonizacja na pewno ułatwia 
sprawozdawczość, jest niezbęd 
na w korzystaniu z porad in­
ternistycznych, wizyt domo­
wych. Ale czy nie należałoby 
pacjentowi pozostawić dowol­
ność wyboru lekarza specjali 
sty, a szczególnie kobietom — 
prawo wyboru ginekologa? 
Często efekty leczenia zależą 
od zaufania, którym się darzy 
ickarza. A przy badaniach w 
poradniach „K” jest to szcze­
gólnie ważne.

Bardzo często pacjentki, któr® 
zmieniły miejsce zamies^R’nia 
przychodzą do poradni, w której 
rozpoczęły leczenie. Według zasad 
rejonizacji nie powinny byc przy- 
ide. Ich przebadanie zalezy oa 
dobrej woli lekarzy, którym na 
szczęście jej nie brak. W naszym 
wspólnym interesie leży niesienie 
pomocy. Może więc jednak uda 
się zmienić przepisy.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Udane poszukiwania
z

w Tatrach
corocznego obozu w Ta

trach Zachodnich, organizowa 
nego przez Akademicki Klub 
Turystyczny — Sekcję Grotoła 
zów przy Radzie Okręgowej 
ZSP otrzymaliśmy serdeczne 
pozdrowienia, za co dziękuje 
my. Równocześnie uczestnicy 
zawiadomili o niemałym sukce 
sie.

Otóż poznańscy grotołazi, 
po trzech latach poszukiwań, 
znaleźli dużą jaskinię. Dotych 
czasowe osiągnięcie to zejście 
poniżej Jotworu 240m, a po 
ziomie odkryto ponad 1 km ko 
rytarzy. Są szanse na pogłębię 
nie jaskini o dalsze 300 m. No 
wo odkryta jaskinia jest na] 
większą w masywie Kominiar 
skiego Wierchu, (a)

„Tematica 
— Poznań 68“
Przypominamy wszystkim 

zainteresowanym, że Międzyna 
rodowa Wystawa Filatelistycz
na „Tematica Poznań 68’
mieszcząca się w pawilonach 
nr 14 i nr 22 na terenie MTP 
czynna będzie do 11 bm., a 
zwiedzać ją można w godz. od 
10 do 19. (na)

• U zbiegu ulic Marchlews 
go i Bema nastąpiło, zder~\sie- 
motocyklisty z ciężarówką. 
rowca jak i pasażer odnieśli 
gólne obrażenia. .

• W czasie wyprzęgania , kU 
od wozu, zwierzęta ruszyły w 
tek czego Stanisława W. dos 
się pod koła. Ze łamanym 
gosłupem i ogólnymi obraz . 
ml odwieziono ją do szpitala. 1


